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Po rekonstrukcyi gabinetu. 


Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że austrya- 
cka Rada państwa zwołana będzie na 26 bm, 
a w takim razie Sejm nasz krajowy rozpoczął- 
by obrady w drugiej połowie października. 

Prowizoryczna rekonstrukcya gabinetu bar. 
Gautscha, — bo tak chyba - nazwaćby nałeżało 
zastąpienie urzędniczych ministrów urzędniczy- 
mi kierownikami, — ma w tym wypadku dla 
nas i kraju naszego większe, niż dla państwa 
wogóla, znaczenie. Oprócz bowiem interesów po- 
litycznych, które z państwem całem, wobec do- 
konanego przeobrażenia gabinetu, dzielić musi- 
my, mamy jeszcze specyalne, własne interesa, 
których załatwienia wyczekiwaliśmy od byłych 
ministrów oświaty i handlu. 

Co do spraw pierwszej kategoryi, to nie mo- 
żemy z obojętnością patrzeć na zjawisko urzę- 
dniczych gabinetów, przekształcających się w Au- 
stryi jedynie pod względem doboru osobistości, 
ale nie zmieniających swojego politycznego cha- 
rakteru. Austrya niech się nie ładzi, że jej 
stosunki wewnętrzne pomyślniej się w tej chwiłi 
ukształtowały, niż na Węgrzech, i że dlatego 
w ustroju dualistycznym monarchii przewaga 
na jej przechyliła się stronę. Tak nie jest. We- 
grzy przechodzą wprawdzie bardzo silne i bo- 
lesne przesiienie, iecz przesilenie to jest wła- 
śnie następstwem wyrobienia się za Litawą 
konstytucyjnych form politycznego życia, które 
nie znosi tam urzędniczych prowizoryów gabi- 
netowych, w rodzaju austryackich. To, co zaa- 
klimatyzowało się na konstytucyjnie znieczulo- 
nym gruncie anstryackim, wywołuje objawy 
ostrego przesilenia. na Węgrzech. Anustrya to- 
leruje u siebie gabinety urzędnicze, na Wę- 
grzech zrywa się burza rewolucyi prawie, gdy 
ster rządu dostaje się osobistościom nieparia- 
mentarnym. 

Jeżeli więc przedmiotem obrad zebrać się 
mającej austryackiej Rady państwa będzie prze- 
silenie węgierskie, — a będzie to przedmiot 
chyba najaktnalniejszy, — to głos parlamentu 
austryackiego wtedy tylko zaważyć może na 
szali dualizmu austro- węgierskiego, jeżeli 
Austrva załatwi się przedtem z prze 
sileniem własnem. Przedewszystkiem re- 
konstrukcya gabinetu w duchu parlamentarnym 
dać musi pewne gwarancye, że nowy gabinet 
znajdzie poparcie i posłuch u parlamentu. A bę- 
dzie to możliwe wtedy jedynie i wyłącznie, je- 
żeli gabinet parlamentarny otworzy widoki za- 
sadniczego unormowania stosunków narodowo- 
ściowych w Austryi. Bez takiego postawienia 
kwóstyi gabinetowój i jej rozwiązania, Austrya 
nie może mieć pretensyi do jakiejś preponde- 
rencyi nad Węgrami, nie może żadnej mieć ua- 
dziei, że na przesilenie węgierskie wpływ de 
terminujący wywrzeć zdoła. i 

W tym kierunku wytężyć tedy powinien siły 
i działalność parlament austryacki w najbiiż- 
szej sesyi. Przed omawianiem sanacyi przesile- 
nia węgierskiego, przed wysnuwaniem z niego 
wniosków dla Austryi, przystąpić on powinien 
do samacyi własnych stosunków wewnętrznych, 
od tamtych wcale nie lepszych, i tej sanacył 
powinien dokonać w duchu szczerze konstytu- 
cyjnym i w duchu faktycznego równonprawnie- 
nia narodowego. W podjęciu inicyatywy*w' tym 
kieranka przodować powinno parlamentowi Ko- 
ło polskie, jeżeli, jako jeden z najsilniejszych 
klubów, zechce być także jednym z najpowa- 
żniejszych i najwpływowszych czynników par- 
iamentarnego życia. 

Chwila obecna w Anstryi ważną jest dla nas 
także i dia tego, że usunięto bez wiedzy i wpły- 
wu naszej reprezentacyi parlamentarnej, dwóch 
ministrów, z którymi niezałatwione 
mieliśmy rachunki. Minister Hartel dał 
nam wieie dowodów dobrej woli, ale w spra- 
wie paralełek cieszyńskich sprawił nam po pro- 
stu bolesny zawód. Nie pozwolił nam na otwar- 
cie seminarynm prywatnego, pozbawił nas ze- 
bramych ma ten zakład funduszów prywatnych, 
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a dał nam niekompletne parałelki, które, prze- 
kształcone na zakład samoistny, przeniesione 
być mają do innego miasta. Gdy ze strony pol- 
skiej przeciw temu Zzamiarowi energicznie za- 
protestowano, ustąpił dr Hartel, Rzecz oczywi- 
sta, regres przysłuża nam za to nie do jego 
następcy, którego osobistość jest dla nas tem 
bardziei obojętną, że na jej wybór nie mieliś- 
my wpływa, lecz do premiera br. Ganischa, 
który, dokonawszy na własną rękę rekonstruk- 
cyi gabinetu, przyjmuje tem samem odpowie- 
dzialność za rachunki usuniętych przez siebie 
ministrów. 

A właśnie nasuwa się przypuszczenie, że br. 
Gautsch gotów będzie nasze narodowe interesa 
na Sląska poświęcić dla przebłagania Niemców 
taksamo, jak dla ich pozyskania usunął dra 
Hartla. Tutaj więc na Koło polskie spada. po- 
ważna wobec krajn i całej Polski odpowiedzial- 
ność za skuteczną tych interesów obronę. 

Ustępujący minister Call pozostawił nieza- 
łatwioną sprawę kanałów wodnych, która 
jest dla nas rzeczą pierwszorzędnej wagi. Spo- 
sób postępowania rządu w tej sprawie coraz 
więcej sprawia nam przykrych niespodzianek. 
Właśnie bar. Call nie mało do tego zagmatwa- 
nia całej sprawy się przyczynił Obecnie więc 
tem silniej należy z nią wystąpić i jej ostate- 
cznego załatwienia się domagać już nie od jego 
następcy, ale wprost od bar. Gautscha. 

Wszystko to są względy i sprawy pierwszorzę- 
dnej wagi, wymagające ze strony delógacyi pol- 
skiej w Wiedniu przezorności i rozsądku poli- 
tycznego, popartego stanowczością i męską od- 
wagą, jeżeli stosunki wewnętrzne w Anstryi 
wyjść mają wreszcie ze stadyum przesilenia, i 
jezeli przytem interesa nasze ekonomiczne i na- 
rodowe nie mają na ciężkie narażone być 
straty. 


Gołowin i Durnowo. 
(Koresp. „N, Reformy“). 


Moskwa, 10 września. 

Prezes moskiewskiego ziemskiego gubernial- 

nego zarządu, Gołowin, w dniu 26 sierpnia 
całą godzinę konferowal z moskiewskim gene- 
rał-gubernatorem p. Durnowo, chcąc konie 
cznie uzyskać od niego pozwolenie na zjazd 
działaczy ziemskich i miejskich, pragnących ze- 
brać się w Moskwie 25 września b. r. Generał 
Durnowo oświadczył, iż osobiście całą duszą 
oddany jest zadaniom zjazdów, widzi w nich 
najsilniejszy środok do uspokojenia kraja, wię- 
cej nawet, uważa on ja za konieczne dla przy- 
gotowania ludności do wyborów, ale mimo tego 
wszystkiego pozwolenia na zjazd dać 
nie może. Dodał potem, że on sam, choć nosi 
mundur, blisko 25 lat zajmaje się działalnością 
ziemską. Będąc gubernatorem moskiewskim, żył 
w przyjaźni ze ś. p. D. A. Naumoweim, ówcze- 
snym prezesem moskiewskiego gubernialnego 
zarządu i wogóle pozostawał w stosunkach 
z działaczami miejskimi i ziemskimi. Wszelkie 
środki represyjne są mu wstrętne, a w Szcze- 
gólności przykre ma znane zajście, kiedy to 
przybyła policya do mieszkania N. N. Baże- 
nowa i Nowosilcowa... 

— Ale.. co mam robić! Przedewszystkiem 
jestem wykonawcą ściśle spełnić się mających 
instrukcyj i zleceń. Ja mum rozkaz nie da- 
wać pozwolenia na zjazd. 

— Mimo to Ekscelencys dał pozwolenie na 
zjazd profesorów? — przerwał Gołowin. 

— Tak.. Ale to jest inna sprawa. Zjazd ten 
był koniecznie potrzebny, aby uspokoić mło- 

|dzież i rozpocząć wykłady w wyższych zakła- 
duch naukowych. Lecz i za ten zjazd prawdo- 
podobnie będę mieć wielkie nieprzyjemności. 

Na wszystkie dowodzenia Głołowina twierdził 
generał Duruowo bezustaanie, że je zupełnie 
rozumie, podziela, ale.. na zjazd pozwolić 
nie może. 

Wobec tego Gołowinowi nic więcej nie pozo- 
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stawało, jak „mile“ pożegnać generał-guberna- 
tora i zarazem oświadczyć, że on nie czuje się 
upoważnionym do czynienia zmian w postano- 
wieniach zeszłego zjazdu i biura, a wskuiek 
tego roześle zaproszenia na zjazd i zjazd 
ten koniecznie musi się odbyć. 
Propozycye co do dania pozwoienia na zjazd 
w obecności policy! Durnowo również odrzucił. 
Samowiedza społeczna wogóle wzrasta tak 
szybko, że jeżeli będzie %ontynuowany system 
dalszego zakazywania zjazdów i związków, to 
wybach rewolucyjny w sferach inteligencyi bę- 
dzie nieumiknionem rzeczy następstwem. Taki 
bowiem panuje nastrój we wszystkich związ- 
kach, które obecnie liczą już 100 tysięcy człon- 
ków ze sfer inteligencyi i włościaństwa. 
M 


Otiary rządów czynowniczych. 


Jeżeli potrzeba było jeszcze nowego dowodu, 
iż rządy czynownictwa rosyjskiego zsunęły się 
już na ostatni stopień miedołęstwa z jednej a 
cynicznej nikczemności z drugiej strony, że 
stoją dziś na poziomie, który przedstawia po- 
ważne niebezpieczeństwo nietylko jnż dla Rosyi, 
lecz także dla licznych interesów innych kra- 
jów, za dowód taki uważać trzeba ostatnie wy- 
padki na Kaukazie. Wywoławszy rozmyślnie 
bezprzykładne niemal w Europia wałki i rzezie, 
jedynie dla chwilowego podtrzymania swej wła- 
dzy, okazało się ono uiezdolnem do ich stłnmie- 
nia, gdy przybrały rozmiary, wykraczające da- 
leko nawet poza jego własne plany. Z winy 
tego czynownietwa, najpiękniejsza i najbogatsza 
część Kaukazu zamieniła się dziś w zalaną krwią 
pustynię, jeden z największych przemysłów Eu- 
ropy zniszczony został prawie zupełnie i z dy- 
mem poszły owoce półwiekowej pracy i knitury, 

Nadchodzące z Kaukazu, a zwłaszcza z Baku 
doniesienia przewyższają grozą wszystko, co 
dotychczas uważano za szczyt wybuchu rozpa- 
sanych namiętności ladzkich. Nawet okrucień- 
stwa baszybożnków tureckich podczas walki o 
wolność narodów bałkańskich biedną wobec o- 
kropności, których widownią są miasta i wsie 
tej części Kaukazu. A okropności te wywo- 
łane zostały przez ten Sam rząd carski, który 
przed trzydziestu laty z morainem oburzeniem 
alarmował Europę przeciwko gwałtom tureckim 
na Bałkanie. 

Przybyły do Wiednia z Baku Ormianin taki 
daje opis strasznych wypadków tamtejszych, 
„Tak samo jak rzezie w lutym r. b. poprzedziła 
i obecne żywa agitacya władz rosyjskich wśród 
Tatarów. Podburzono ich przeciwko Ormianom 
kłamliwem twierdzeniem, że chrześcijanie ormiań- 
scy noszą się z myślą wytępienia muzułmańskiej 
ludności tatarskiej i że lada chwila rozpoczną 
krwawe dzieło niszczenia tatarskich osad. ` 

„Niemożliwą jest rzeczą przedstawić w nale- 
żytych barwach. sceny, jakie się rozgrywały 
w Baku w ciągu trzech dni, podczas których 
zmuszony byłem być bezczynnym ich świad- 
kiem. Tysiące sfanatyzowanych Tatarów prze- 
ciągaiy wśród dzikich, ogłuszających wrzasków 
ulicami miasta, mury domów drżały od huku 
strzałów, a do tej piekielnej wrzawy mieszały 
się ścinające krew w żyłach jęki i rozpaczliwe 
wołania o pomoc mordowanych lub w zwierzęcy 
sposób męczonych ofiar. Każdy Ormianin, który 
wpadł w ręce rozpasanej tłuszczy, ginął stra- 
szną Śmiercią. W nocy zaś nad prawdziwem 
tem piekłem gorzało niebo krwawą łuną od pa- 
iących się kopaini i źródeł naftowych. 

„Policya rosyjska zachowywała 
się bezczynnie, albo też wprost po- 
magała tatarskiej tłuszczy. Naczelnik 
policyj w Baku wygłaszał mowy do Tatarów i 
wzywał ich, aby okazali się mężami 
ibez miłosierdzia tępili historycz- 
nych swoich wrogów. Gdy który z Or- 
mian zwracał się po pomoc do władz rządo- 
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Bogaty Ormianin Laleih, gdy dom jego oto- 
czyli Tatarzy, kilkakrotnie biagm o ratnnek; 
policya nie pospieszyła mn na pomoc, lecz spo- 
kojnie przyglądała się, jak po krótkiej walce 
rozwierzęcony tłum, zdobywszy dom Laleiha, 
mordował jego mieszkańców. Laleih, jego żona 
i cała służba porąbani zostali w kawałki. — 
Wielu Ormian broniło się rozpaczliwie i drogo 
sprzedało swoje życie. 

„W bohaterski sposób zginął bogaty kupiec 
ormiański Adamow. Uchodził on w Baku za 
najiepszego myśliwego i strzelca. Gdy więc Ta- 
tarzy oblegli jego mieszkanie, stanął przy o- 
knie i celnemi strzałami starał się powstrzy” 
mać napastników, mając przy sobie jedynie 
żonę i małe dziecko. Podczas gdy żona nabi- 
jała ma karabiny, on strzelał bez nstanku. Ża- 
den strzał nie mijał celu. Trzy godziny trwała 
ta nierówna walka między nim a tłumem, zło- 
żonym z kilkuset pijanych krwią wrogów, a 
gdy wreszcie podpalony przez nich dom zapadł 
się i przygniótł płonącemi belkami bohaterską 
rodzinę, 47 trupów tatarskich leżało na braka 
ulicy. 

„Podobnie jak w Baku. działo się we wszy- 
stkich miasteczkach i wsiach okolicznych“. 

Oto jeden z opisów rzezi w Baku — inne 
brzmią podobnie, lub okropniejsze jeszcze za- 
wierają szczegóły. 
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Część Kaukazu, Która jest widownią tych 
okropności, zamieszkuje 990.000 Ormian i prze- 
szło milion Tatarów. Obie te narodowości żyły 
mimo różnicy wiary, przez wiwle lat zgodnie 
obok siebie. Z jakiej więc przyczyny czyno- 
wnictwo rosyjskie zakłóciło dziś ten spokój w 
tak cyniczno-bratalny sposób? Otóż jedynie z 
obawy przed Ormianami. Jest to bez- 
warunkowo najinieligentniejszy szczep wśród 
ludności Kaukazu, przewyższający pod wzglę- 
dem umysłowym, a także pod względem ener- 
gii i przedsiębiorczości wszystkie inne — nie 
wyjmując .i Rosyan. Uzdolnieni w niezwykłej 
mierze do handlu i przemysłu, Armeńczycy z 
biegiem lat opanowali tamtejszy ruch handlo- 
wy i wynosili się na coraz wyższy stopień do- 
brobytu. Pragnąc większej wolneści, brali zaś 
także żywy ndział w ruchu rewolucyjnym. I to 
ściągnęło na nich mściwość władz rządowych. 
Czynownictwo, które już od dawna z niechęcią 
patrzało na narodowy i ekonomiczny rozwój 
Ormian, ogarnęła trwoga na myśl, że mogą oni 
ująć w swoje ręce przewodnictwo w ogólnem 
na Kaukazie wrzeniu rewolucyjnem. Postano- 
wiono więc zapobiedz temu zawczasu, a nie 
mogąc wobec przebiegłości Ormian dopiąć celu 
tego w inny sposób, chwycono się bratalnego 
gwałtu i użyto za narzędzie ludności tatar- 
skiej. Ta ludność, po większej części uboga i 
ciemna, jest mniej niebezpieczną dla rządów 
czynowniczych, ją więc wybrano do spełnienia 
dzieła, do którego czynownikom brakło poprostu 
siły i odwagi. 

Naród armeński, którego ogólna liczba w En- 
ropie i w Azyi wynosi mniej więcej 3 do 4 
milionów, jest rzeczywiście jednym z najnie- 
szczęśliwszych narodów w świecie. Otoczeni ze- 
wsząd szczepami pół dzikiemi, podlegając rzą- 
dom absolutnym, Ormianie znosić muszą naj- 
sroższe prześladowania. Tępią ich Turcy. tępią 
Persowie, a teraz i Rosya stara się zniszczyć 
podlegającą jej część tego inteligentnego, ła- 
knącego kultury europejskiej szczepu. 
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Według ostatnich doniesień, krwawe walki 
w Baku trwają w dalszym ciąga. Tatarom przy- 
były na pomoc znaczne zastępy dzikich i okru- 
tnych Kurdów z pogranicza tureckiego, którzy 
również mordują, pałą i rabują. Rząd nareszcie 
pod presyą opinii publicznej, a więcej może 
jeszcze 2 konieczności ocalenia od zupełnej za. 
głady przemysłu naftowego, który ogromne da- 


wych, zbywano go milczeniem lub szyderstwem. | wał dochody skarbowi państwa, zabrał się nare- 
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szcie energiczniej do „przywracania porządku“. 
Car, nie ufając jnż swoim satrapom, zamiano- 
wał generalnym gubernatorem Kankazu księcia 
Ladwika Napoleona i polecił ma niezwło- 
cznie udać się do Baku. Wzmocnione posiłkami 
wojsko usiłuje tymczasem powstrzymać dałsze 
ataki Tatarów. Jest ono atoli widocznie zawsze 
jeszcze tak słabe lub źle prowadzone, że bez 
pomocy artyleryi nic zdziałać nie może. — 
I oto sytnacya w Baku w nową wstępuje fazę. 
Co ocalało przed pożogami Tatarów, pada teraz 
w gruzy od pocisków działowych „przywraca- 
jącego* spokój wojska. Artyłerya carska bom- 
barduje domy. w których oszańcowali się Ta- 
tarzy. To bowiem narzędzie czynownictwa, za- 
kosziowawszy bezgraniczne swobody, nie chce 
jaż dobrowolnie wrócić do pierwotnej swojej 
roli. Przecież rząd sam dał Tatarom do rąk 
broń, rząd sam powołał ich do walki. Podstęp- 
ne vsiłowania działaczy carskich mszczą się te- 
raz na nich samych, dostarczona Tatarom bron 
zwraca się dziś przeciwko wojskom carskim, — 
Dziś w urzędowych doniesieniach z Kaukazu 
rząd carski Tatarów nazywa... powstań- 
cami. 

Zajmujący przyczynek do charakterystyki tam- 
tejszych stosunków znajdujemy w londyńskiej 
„Times“. Pismu temu donoszą z Baku: „Czte- 
rej Anglicy, oblegani na przedmieściu Bałacha- 
ny przez Tatarów, zostali uwolnieni jedynie 
dzięki energii konsula angielskie- 
go, rodem Persa, który na czele nzbrojo- 
nych kawalerzystów wyruszył im w pomoc, mi- 
mo, że władze rosyjskie uważały ich 
już za straconych. Anglicy ci opowiadają 
również, że główną winę wybuchu niepokojów 
ponosi policya, która szła do niedawnego 
czasu ręka w rękę z plądrającymi i mordujący- 
mi Tatarami“. 


Tymczasem wywołane wypadkami temi prze- 

silenie ekonomiczne pogarsza się coraz” 
bardziej. Właściciele kopalń i Źródeł naftowych 
wzbraniają się zabrać do odbudowania spalonych 
szybów i żądają wpierw. ażeby rząd dał im zu- 
pełną gwarancyę bezpieczeństwa życia i mienis 
i znaczne Środki pieniężne tytułem odszkodowa- 
nia. Moratoryum wekslowe, zarządzone przez 
Bank państwowy, uważają za niewystarczające. 
W Carycynie handel naftą usta} zupełnie, 
a także w Astrachanie właściciele składów 
nafty i „maznta* wzbraniają sią sprzedawać gr- 
tykuły te w większej ilości, obawiając się dłnż- 
szego zastoju w dostawie nafty z Baku. Wobec 
tego mnóstwo parowców przestanie kursować i 
tysiące robotników okrętowych stracą pracę i 
zarobek. Nie mniejsze straty ponosi z tego po- 
wodu morski przemysł rybacki. Wogóle sknt- 
ki zniszczenia przemysłu naftowego dają się 
ncznwać w coraz szerszych kołach. 
Tak się przedstawiają owoce rządów czyno- 
wnictwa na Kaukazie. Zniszczyło ono nietylko 
kwitnące pod względem przemysłu i ogólnego 
dobrobytu okolice Kaukazu, zalaio krwią tę bo- 
gatą ziemię, zrujnowało tysiące egzystencyj i 
na głód: i nędzę naraziło ludność tamtejszą, 
lecz zarazem pozbawiło państwo jedne- 
gozgłównych źródeł dochodów. I to 
chyba wystarcza za dowód, że czynownictwo 
jest największym wrogiem nietylko już kultury; 
światła i woiności, lecz nawet absolutnego pań- 
stwa, któremu ma służyć. Czyż w Petersburgu 
i ta gorzka nauka minie bez skutku? 
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Przesilenie na Węgrzech. 


W przesilenia na Węgrzech na razie nie się 
nie zmieniło. Sytuacya jest dziś tak samo nie- 
jasna i zagadkowa, jaką była wczoraj. Z do- 
niesienia, że bar. Fejeryary ma w sobotę znów 
przybyć do Wiednia ze sprawozdaniem do ce- 
sarza, wnosić można, że wystąpi on jednak je- 
szcze jako prezydent gabinetu ua jntrzejszem 


aa — Reymont. 
Chłopi. 


bo (Ciąg daiszy) 


Cierpliwie słuchał, aż wymiarkowawszy, prze- 
rwał im trajkoty: 

— Z temem i spieszył do wsi. Niechrzczony 
jeden powiedział mi w sekrecie, co Lipczaki 
dzisiaj Wracają z kreminału! Wczoraj mi rzekł, 
myślę Sobie, jatro do dnia skoczę i pierwszy 
dam znać. Jakże, szukać takiej wsi jak Tipce, 
a już lepszych ludzi to zgoła nikaj nie nalezę! 
A które to wpodle drepcą? — bo nie poredzę 
po samym głosie rozeznać! 

— Marysia Baicerkówna!.. Nastka Gołębiów !... 
Ulisia Sołtysowa!.. Kłębowa Kasia... Sikorzan- 
ka Hanusia! — wołały wszystkie. 

— Ho! ho! sam-Ci to kwiat pannowy wy- 
szedł! Widzi mi się, co wam było pilno do 
parobków, a dżiadem musita się kontento- 
waćl.. he? 

— A nie prawda! po ojców wysziim, po chło- 
paków! — zawrzeszezały. 

Loboga, dyć ślepy jezdem, ale nie głu- 
chy! — aż baranicę głębiei nacisnął. 
Powiedziały we wsi, że już idą, tośmy 
wyłaciaty, naprzeciw! 

- A tu nikaj nikogo! 
— Jeszczek za wcześnie; dobrze, by na po- 


łednie zdążyli gospodarze. bo chłopaki to może |eniło mi się za chałupami i tym światem din — a czytajta se same! Wójt wama mówi, 


i do wieczora nie ściągną... 

— Jakże, razem ich puszczą, 
przyjdą! 

— A może się w mieście zabawią?... mało io 
tam pannów?.. cóż to im za niewola do wajua 


to i razem 


się śpieszyć ?.. he! he! — przekomarzał się 
śmiejący. 

— A niech się zabawią! nikto za niemi nie 
płacze! 

— Juści, w mieście nie brakuje tych, co 


w mamki poszły, ailbo w piecach u żydów pa- 
lą.. takie będą im rade — szepnęła chmaurnie 
Nastnsia. 

— Któren mieskie wycieruchy przekłada, o 
takiego żadna nie stoi! 

— Dawnoście, dziadku, w Lipcach nie byli? — 
zagadnęła któraś. 

— A dawno. coś na jesieni! Zimowałem se 
u miłosiernych ludzi, we dworzem przesiedział 
zły czas. 

— Może we Wólce? u naszego? co? 

— A we Wólce! Ja ta zawdy za pan brat 
z dziedzieami i z dworskiemi pieskami: znają 
me i nie ukrzywdzą! Dały mi ciepły przypie- 
cek, warzy ile wlazło, tom bez cały czas po- 
wrósła kręcił | Boga chwalił. Człek się wypo- 
rządził i pieskowi też niezgorzej boki wydo- 
brzały! Ho! ho! dziedzic mądry: z dziadami 
trzyma i wie, że torbę i wszy za darmo miał 
będzie... he! he! — aż brzuchem trząsł i łypał 
powiekami od Śmiechu, a wciąż rajcował. 

— A dał Pan Jezus zwiesnę, sprzykrzyły 
mi się pokoje i dworskie przypochiebstwa, za- 


rokim.. Hej, deszczyk ci to Siepie, kiej czyste 
złote, ciepły i rzęsisty i rodzący, jaże Świat 
pachnie młodą trawą.. Kaj to lecita? Dzieu- 
chy?! 

Dosłyszał naraz, że poniesły się z miejsca, 
ostawiając go przed młynem. 

— Dzieuchy! 

Ale żadna już nie odkrzyknęła: dojrzały ko- 
biety, ciągnące na stawem ku wójtowej chału- 
pie i do nich śmigały. 

Z pół wsi już się tam zbierało, by się coś 
rzetelnego dowiedzieć. 

Wójt snadź wstał niedawno, bo jeno w por- 
tkach siedział na progu, owijając onucami no- 
gi, a o buty krzyczał na żonę, bych prędzej 
dawała. 

Przypadały do niego z wrzaskiem, zadysza- 
ne, obłocone, które jeszcze nie myte, ni cze- 
sane, a wszystkie ledwie zipiące z niecierpli- 
wości. | 

Dał się im wyrajcować, baty co ino sadłem 
wysmarowane naciągnął, umył się w sieni i 
poczesując kudły w otwartem oknie, rzncił 
drwiąco: 

— Pilno wama do chłopów, co? Nie bójta 
się, wracają dzisiaj z pewnością. Matka, dajno 
papier, co go to stójka przyniósł.. za obrazem 
leży. 

Obracał go w garściach, aż trzepnąwszy weń 
palcami, rzekł: 

-— Wyraźnie stoi o tem, jak wół.. „Tak, jak 
rześcijany wsi Lipiec, gminy Tymów, uje- 
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wracają. to prawda być mausi! 
Rzucił im papier, którem szedł z rąk do rak, 
i chociaż żadna nie wymiarkowała ni literki, 
że to był urzędowy, przypinały się do niego, 
włepiając oczy z jakąś trwożną radością, kiej: 
by w obraz, aż dostał się Hance, która, wzią- 
wszy przez zapaskę, oddała z powrotem. 

— Kumie, czy to wszystkie wracają? — spy- 
tała lękliwie. 
— Napisane co wracają, to wracają! 
— Razem brali całą wieś, to i razem pu- 


ly 


szczą! — ozwała się któraś. 
— Wstąpcia, kumo, przemiękliście ździeb- 
ko! — zapraszała wójtowa, ale Hanka nie 


chciała, naciągnęła zapaskę na czoło i pierwsza 
ruszyła z nawrotem. 

Welninśko jeno szła, ledwie dychająca z ra- 
dości a strachu zarazem. 

„Juści co i Antka wrócą, juścił* — pomy- 
ślała, wspierając się naraz*o płot, bo tak ją 
w dołku śŚcisnęło, że omal nie padła. Długo 
łapała powietrze zgorączkowanemi wargami!... 
Nie, niedobrze się jeszcze czuła, dziwnie słabo. 
„Wróci Antek. wróci!“ — radość ją rozpierała 
do krzyku. a jednocześnie jęły ją przenikać 
strachy jakieś, niepewności, obawy jeszcze zgoła 
ciemne. 

Coraz wolniej szła i ciężej, usuwając się pod 
płoty, bo całą drogę jaże błoto bryzgało, tak 
waliły kobiety, leciały szumnie, ze śmiechami, 
rozwrzeszczane i jaśniejące radością, a nie ba- 
cząc na plłuchę, kupiły się pod chałapami, to 
nad stawem i rajcowały zawzięcie. 
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Dopędziła ją Jagustynka. 

- Juści, że wiecie! no, to dopiero nowi 
na, Czekalim na nią co dnia, a kiej przyszła, 
zwaliła me kiej pałą w ciemię. Od wójta idzie- 
cia? 1 

— Przytwierdził i nawet z papieru o tem 
przeczytał. 

— Przeczytał, to jnści że pewne! Chwała 
ci, Panie, powrócą chndziaki, powrócą gospo- 
darze! — szeptała gorąco, rozwodząc ręce. 

Łzy posypały się jej z wyblakłych oczu, aż 
Hanka się zdumiała. 

— Myślałach, że zapomstujecie, a wy w bek, 
no, no!... 

— Co wy?!.. w taką porę bych pomstuwa- 
ła! Człowiek jeno z biedy da czasem folge ozo- 
rowi, ale w sercu co inszego siedzi, że czy 
chce czy nie chce, a z drugiemi radować się 
musi. albo i smucić.. Nie poredzi żyć z osob- 
ua, nie... y 

Przechodziły koło kuźni: młoty biły hukliwie, 
ogień bucha? czerwony z ogniska, a kowal 
obręcz naciągał na koło pod ścianą. Spostrzegł- 
szy Hankę, wyprostowaź się i wparł oczy w jej 
rozgorączkowaną twarz. 
cor.. doczekały się Lipce święta!.. 
wracają pono niektóre. i 

— Wszystkie wracają, wój 
poprawiła go Jagustynka 

— Wszystkie?.. zbójów przecież tak zaraz 
nie wypuszczą, nie... (C. d. n.) 


t o tem czytał! — 


Nr 210. 


posiedzeniu Sejmu. Posiedzenie to będzie pra- 
wdopodobnie burzliwe. Komitet wykonawczy 
koalicyi opozycyjnej przyjął na wczorajszej 
konferencyi wniosek o postawienie gabi- 
netu w stan oskarżenia i zgłoszenie 
oraz uzasadnienie tego wniosku powierzył po- 
słowi Polonyemu. W kwestyi powszechnego gło- 
sowania uchwalił komitet koalicyi następującą 
rezolucyę: 

„Komitet wykonawczy trwa przy swojej u- 
chwale z dnia 10 sierpnia b. r, że w razie, 
gdyby sprawę powszechnego prawa głosowania 
poważnie poruszono, każda partya, wchodząca 
w skład koalicyi, zajmie odpowiednie 
swoim zasadom stanowisko, jednakże 
bez narażenia ekonomicznych, socyalno-polity- 
cznych i narodowościowych dążności, 
dla urzeczywistnienia których otrzymała mandat 
od ludu“, 

Uchwała ta dowodzi, że stronnictwa koalicyi 
w tej kwestyi zawsze jeszcze rozmaite zajmują 
stanowiska. 

W Budapeszcie z pewnym niepokojem ocze- 
kują jntrzejszej demonstracyi socyalistycznej na 
rzecz powszechnego głosowania. Ma ona przy- 
brać rozmiary, w stolicy Węgier jeszcze nie 
widziane. Wobec tego łatwo przyjść może do 
zatargów z władzami, tembardziej, że szerokie 
koła ludności są rozgoryczone odmową korony 
w sprawie powszechnego głosowania a niemniej, 
stanowiskiem zajętem w tej sprawie przez więk- 
Bzość opozycyjną Sejmu. 

Co do motywów, które skłonić miały koronę 
do cofnięcia, danego już poprzednio rządowi 
węgierskiemu zezwolenia na przedłożenie Sej- 
mowi projektu reformy wyborczej, donoszą dzi- 
giaj, że najbardziej w tym kierunku zaważyły 
wpływy arcyksięcię Franciszka Ferdy- 
nanda. 

Wtajemniczony przez Fejervarego w treść 
programu rządowego przywódca katolickiej par- 
tyi Indowej, hr. Zichy, udał się natychmiast do 
arcyksięcia i prosił go. aby skorzystał z mane- 
wrów* celem powstrzymania cesarza od sankcyo- 
nowania zamiaru rządu, który może zupełny 
przewrót wywołać na Węgrzech. Arcyksiążę 
spełnił tę prośbę. Jego uwagi sprawiły podobno 
wielkie wrażenie na cesarzu. 

Po stronie socyalistycznej podejrzywają na- 
tomiast, że cała ta akcya z projektem powszech- 
nego głosowania była tylko komedyą. Rzą- 
dowi chodziło jedynie o zastraszenie opo- 
zycyi i zniewolenie jej do ograniczenia swoich 
postulatów wojskowych. 


Na stromboli. 

Żadna miejscowość w Afryce północnej i na Sy- 
aylli, nawet bardzo gorąca Maita, nie może, co do 
wysokości równać się z temperatarą Stromboli, wy- 
sopki Liparyjskiej, gdzie wziął początek racz wul- 
kaniczny w łonie ziemi, który taką straszną klęskę 
sprowadził na Kalabryę. Wulkan, znajdujący się na 
wyspie, ma około 900 metrów wysokości, a wre 
w nim nienstannie. Barwny opis wycieczki na „roz- 
gorączkowaną* wysepkę druknje w feletonie „Frank?. 
Ztg.* dr D. Mayer. 

Spędził na niej kilka godzin w ubiegłym mie- 
siącu, wybrawszy się w zbiorową podróż po morzu 
Sródziemnem. Gdy wysiedlii na wyspie, część towa- 
reystwa udała się na przechadzkę po wsi | przez 
rosnące na górze na znacznych obszarach winnice, 
do najniższego krateru. 

Już tutaj — pisze — słychać było zdala łoskot, 
a za zbliżeniem się do krateru, padały na nas ka- 
mienie, gdy płonąca ława staczała się nieustannie 
do morza | tam stygła wśród syku. Ciągłe mięsza- 
nie się wody morskiej z lawą sprawia, że w dale- 
kim promieniu nie widać ani jednej ryby. „Prze- 
chadska poranna“, jak ją nazwał kierownik całej 
podróży, niə przyniosła uczestnikom orześźwienia, 
Promienie słoneczne w połączeniu z parowaniem 
gruntu, z lawy wyłącznie złożonego, podniosły już 
rano temperaturę do 45 st. Cels, Pot spływa? po 
nas strumieniami. Gdy w południe, około godz 13, 
oi odważni, którzy weszll na górę, powrócili na 
okręt, dłagich opowiadań nie było. Języki mieli 
jak przygwożdżone, a dopiero po dłuższym wypo- 
czynku na pytanie: „No 1 cóż?“ odpowiedzieli po- 
prostu: „Już nigdy, nigdy tam nie powrócimy!* 
Wchodzenie na górę było okropnie mozolne, ciągle 
przes lawę, s:romo, jeden krok naprzód, a potem 
jeden krok w tył, ale za to na górze wrażenie 
wspaniałe, — łoskot, jęki, wycie, skowyczenie w 
łonie ziemi. Straszna symfonia. 

A teraz słówko o kraju I ludziach: Ulice nie ma 
zupełnie, tylko wąskie przejścia, zaułki, od domu 
do domu; wozu, konia, krowy nie widać nigdzie. 
A mimo to mieszkańcy wyspy Żyją prawie wszyscy 
w dobrobycie. Każdy posiada domek nieobdłażony 
s winnicą, kozę, kury I wino. Żywią się mlekiem, 
serem, owocami, rybami. Mężczyźni spędzają wię: 
kszą część roku w.. Ameryce, gdzie pracują jako 
rybacy l żeglarze; zaroblone pieniądze przywożą do 
domu. Widsiałem na Stromboli tylko twarze świe- 
ke, wesołe, nikt nie myśll widocznie o tem, że la- 
da chwila całe życie u stóp strasznej góry może 
być zasypane i pogrzebane. 

Mieszkańcy wyspy odznaczają się nuprzejmością 
1 gościnoś:ią. Dla towarzystwa naszego zamówiono 
obiad w restauracyi na kilka dni przedtem , depe- 
szą wysłaną do księdza miejscowego; odpowiedź 
brzmiała: W całem Stromboli niema restauracji, 
lecz mieszkańcy zobowiązują się ugościć bezpłatnie 
awemi szcznpłemi zapasami po 10 osób z 340 u- 
czestników wycieczki. Nie skorzystano x tego, lecz 
ludzi ci znosili co mogli, by nas orzeźwić I nakar- 
mić. Widziałem, jak jakaś kobieta zaprosiła do sie- 
bie około 30 osób, obcinała najpiękniejsze grona 
se swej winnicy i częstowała niemi, nie przyjma: 
jąc żadnej zapłaty, prosząc tyiko nieśmiało o skro- 
mny datek na kościół i o pozwolenie zwiedzenia 
naszego parowca, — W ciągu dnia cała Indność 
Stromboli przywędrowała na nasz okręt, by go po- 
dziwiać. Taki wieiki statek, zapewniali poczciwi 
ludziska, przypływa tylko co lat 20 pod wyspę, 
nie dziwnego, że dzień taki był dlą "ich świętem. 

Nadeszła noc. Okręt okrążył wyspę i stanął na 
przeciw krateru. znajdującego się o jakie 200 me- 
trów poniżej szczytu góry. I proszę sobie wyobra- 
sid jakby trójząb 700 metrów długi, którego ra- 
miona sięgają do morza. A teml trzema ramionami 
płynie nieustannie gorejąc iawa, a co pięć minut 
strzela w górę potężny snop kamieni, bazaltu, lawy 
i t. p. Widowiska tego, w całej grozie, jego plę- 
kności, nie zapomnimy nigdy. 


£ Józef Massar , 


Fron ikna. 


Kraków, 14 września. 
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Na szkoły polskie w Królestwie Polskiem 
złożyła p. Marys Bogdańska 310 kor. jako czysty 
dochód z wieczorku artystycznego, uraądzonego w 
Zakopanem. 

Z uniwersytetu Jag. W pisy rozpoczynają się 23 
b. m. i trwać będą do 8 października. W czasie 
późniejszym od 9 do 16 października wpisywać się 
można tylko za pozwoleniem odnośnego grona pro- 
fesorskiego, w czasie od 17 do 30 listopada tylko 
za pozwoleniem senatn akademickiego. 

Skład senatu akademickiego na rok 1905/6 jest 
następujący: Ks. Pawlicki rektor; prof. Cybul- 
8 ki prorektor; dziekani: ks. Gabryl (teolugia), 
Kraymuski (prawo), Łazarski (medycyna), 
Żórawski (filozofia); prodziekani: ks. Gromni- 
cki (teologia), Milewski (prawo), Jordan (me- 
dycyna), Sternbach (filozofia); delegaci wydzia- 
łów: ks. Spis, Fierich, Reiss, Czerny; se- 
kretarz uniwersytetu dr Jan Waligórski. 

Na wydziale teologicznym wykładać będzie 6 pro- 
iesorów zwyczajnych i 2 docentów; na prawniczym 
9 zwyczajnych, 9 nadzwyczajnych, 1 honorowy (dr 
Madeyski), 2 docentów; na lekarskim 14 zwyczaj: 
nych, 15 nadzwyczajnych, 16 docentów; na filozo- 
ficznym 33 zwyczajnych, 18 nadzwyczajnych, 10 
docentów. Nadto czynnych będzie 6 lektorów dla 
języków: francuskiego, angielskiego, ruskiego, nie- 
mieckiego i czeskiego. Nanki stenografii udzielać 
będzie lektor p. Henryk Nennel. 

Spls wykładów w uniwersytecie Jaglell. na 
zbliżające się półrocze, «głoszono już drnkiem. — 
Prócz wykładów stale powtarzanych ogłosili: Do- 
cent dr Kutrzeba wykład o „ustrojn parlamen- 
taryzmu polskiego od XV do XVIII wieku“; prof. 
Górski „prawo morskie i żeglugi śródziemnej* 
(publicum); prof. Milewski „polityka agrarna*; 
prof, Kader „operacye aseptyczne* i „practicum 
ortopedyczne* (oba wykłady bezpłatnie); docent 
Godlewski „zapłodnienie i dziedziczność*, doc 
Seńkowsk|i „chemia sądowa“; prof, Wicher- 
kiewlcz „o sposobach badania ócz i wzierniko- 
waniu“ (publicum); docent dr Krzyształowicz 
„histo-patologia skóry“; prof. Garbowski „filo- 
zofła darwinizmu*; prof. Krzyżanowski „poję- 
cia polityczne wieków średnich*; prof. Czermak 
„dzieje powstania listopadowego“; prof. Tarnow- 
ski „dramat poski w XIX wieku*; prof. Win- 
dakiewicz „Liryka romantyczna*; docent Gr a- 
boweki „Słowackiego lata  dojrzalsze*; prof, 
Creiaenach „o Szekspirze*; prof. Bandrow- 
Bki „barwiki organiczne“; prof. Szajnocha „o 
goviogicznej budowie Europy* itd. 

0 tańsze mięso w Krakowie. Wczoraj popoła- 
dniu odbyło się posiedzenie specyalnej komisył „dro- 
żyźnianej*, utworzonej, jak wiadomo, głównie z po- 
wodu rosnącej wciąż drożyzny mięsa. 

Z powodu ważności sprawy, tak obchodzącej sze- 
rokie koła ludności krakowskiej, przybyli prawie 
wszyscy członkowie komisyi, a dyskasya przecią- 
gnęła się do godziny wpół do 8 wieczorem. Na pod- 
stawie przygotowanego przez dyrektora rzeźni p. 
Papóe'go fachowego referatu, opartego na zwiedze- 
niu jatek, urządzonych w Wiedniu przez tamtejszą 
„wielką rzeźnię*, komisya rozpatrywała bardzo 
szczegółowo przyczyny drożyzny mięsa i środki za- 
pobiegawcze. 

Ostatecznie zapadły następujące uchwały: 

1) Otworzyć dwie jatki miejskie: je- 
dną przy placu áw. Ducha, drugą na Wolnicy. 
Termin otwarcia wyznacza się po dzień 1-go 
października b. r. 

2) Upoważnia się dyrektora rzeźni miejskiej p. 
Papóe'go do przyjęcia potrzebnego dla jatek perso 
nalu służbowego. 

Po powzięcin powyższych uchwał zasadniczych, 
komisya rozpatrywała w dalszym ciągu wiążące się 
z niemi następstwa, a głównie ceny mięsa, Otóż 
komisya postanowiła ceny te ustalić na następnem 
swem posiedzeniu, które się odbędzie w dniach naj- 
bliższych. 

Tak więc wczoraj gmina zdobyła się na pierwsze 
pozytywne ujęcie sprawy, która w ostatnich cza- 
sach stała się kwestyą bytu mieszkańców Krakowa. 
Postanowiwszy wczoraj rzeczywiście otworzyć 
miejskie jatki z taniem mięsem, na następnem pa- 
siedzeniu komisya ma nłożyć takie ceny mięsa, któ- 
re pozwolą zapewne I smerszemu ogółowi korzystać 
z tej nowej instytucyi miejskiej, 

Wiadomości osoblste. Dr Józef Bogdanik, 
prymaryusz oddziału chirargicznego szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie, wyjeżdża we czwartek 14 b. 
m. do Brukseli na pierwszy zjazd zawiązać się ma- 
jącego towarzystwa międzynarodowego chirurgów. 
W czasie nieobecności zastąpi go w szpitalu pier- 
wszy seknndaryusz dr Artur Frommer. 

Sprawa handlowców. W niedzielę 17 bm. od- 
będzie się posiedzenie kongregacyi kupców, na któ- 
rem zapadną postanowienia, co do żądań ogółu po- 
mocników handlowych, uchwalonych na posiedzeniu 
handlowców w dniu 13 sierpnia br. Wobec tego 
kupcy, którzy mieli już od dnia dzisiejszego zamy- 
kać sklepy o godz. 9 wieczór i w południe na 2 
godziny, cofnęli swoje postanowienie, czekając de- 
cyzyl walnego zgromadzenia kongregacyi kupie- 
ckiej. 

O czystość w mieście. 
stępnjące obwieszczenie: 

Celem utrzymania w mieście należytej czystości 
i porządku postanowił magistrat podzielić miasto na 
25 rewirów, przydzielając każdy z nich jednemu 
z urzędników magistratu, jako inspektorowi rewi- 
rowemu i pornczając tymże intpektorom czuwanie 
nad utrzymaniem porządka i czystości w domach, 
tndzież zarządzanie na mlejscu usnwania dostrzażo- 
nych usterek. Podając to do publicznej wiadomości, 
wzywa się właścicieli realności, aby przestrze- 
gali w swych domach należytej czy- 
stości, oraa aby do zarządzeń inspektorów rewi- 
rowych się stosowali, a to pod rygorem grzywien, 
oraz innych środków przymusowych. 

Podgórze. W niedzielę 17 bm. odbędzie się sta- 
raniem Sokoła we własnym ogrodzie wielki festyn 
kręgielniany. 

Nieporządki w Dębnikach. Otrzymajemy nastę- 
pujące pismo: 

Podpisani mieszkańcy Dębnik uapraszają o poru: 
szenie kwestyi, ważnej w plerwszym rzędzie dla 
mieszkańców podmiejskich, ale i dla miasta samego 
nie obojętnej. Wobec grożącej epidemii władze mia- 
sta Krakowa przedsiębiorą rozmaite środki ochron- 
ne, czy jednak wydadzą one pożądane rezultaty, 
przy zupełnem zaniedbaniu pod tym względem gmin 
okolicznych, jest rzeczą więcej niż wątpliwą. Wa- 
runki sanitarne Dębnik są wprost niemożliwe. Prze- 
dewszystkiem powstałe wskutek odcięcia koryta Wi- 
sły bagna, o ile nie są xalane przy podniesionym 
poziomie wody, gnijąc przez całe lato, wydają naj- 
okropniejsze wyzlewy, lecz oprócz tego całe Dę- 


Magistrat wydał na- 


KOWA ZBYPORKA. 


bniki stanowią jednę wielką kulturę chorobotwór- 
czych bakteryj, szczególniej zaś odznacza się pod 
tym względem, tak zwany Rynek dębnicki i przy- 
legające mu części alic Portowej i Nadwiślańskiej, 
których oba rynsztoki przepełnione są zawsze czar- 
ną, cuchnącą cieczą, tak, iż przebycie ich bez za- 
krycia orgańu powonienia jest niemożliwem. Cieka- 
wym także jest sposób pozbywania się błota w Dę- 
bnłkach. Zmiata się je ze środka ulicy na chodniki 
i ścieżki przeznaczone dla pieszych, dalsze zaś nsu- 
nięcie go pozostawia się potęgom atmosterycznym. 
Słońce wysusza gnijące hłoto, wiatr unosi je w po- 
wietrze, ostatecznie zań znajduje ono przytnłek 
w gościnnych płucach przechodniów. Taki stan sa- 
nitarny Dębnik jest stałym i nie ulega zmianie 
nawet obecnie, pomimo grożącej epidemii. Dziwnem 
jest I niezrozumiałem, że starostwo podgórskie ža- 
dnych instrukcyj w tym względzie dotychczas zą: 
rządowi gminnemn nie wydało albo też dopełnienia 
wydanych nie dopilnowało. 

Smutne są także stosunki bezpieczeństwa na Dę- 
bnikach. Bandy „łazików* snują się po nocach 
i napadają przechodniów; jeden z podpisanych 
w ostatnich czasach dwa razy był napadniętym 
i musiał się bronić przeważającej liczbie napastni- 
ków. Dwóch niedołężnych i tchórzliwych stróży noo- 
nych stanowią jedyną obronę mieszkańców w nocy 
i naturalnie w chwili krytycznej zawsze wą nieo- 
becni, Żandarmerya zaś zajętą jest pilnowaniem, 
aby artyści-malarze, których tu dość liczna kolonia 
zamieszkuje, nie malowali widoków z natury. (Na- 
stępnją podpisy.) 

Wyścigi koiarzy Sokoła wielickiego odbędą się 
17 bm. na drodze Wieliczka —Podgórze. Biegów 
będzie 8. Wpisowe przyjmuje zarząd do 16 b. m. 
W razie niepogody wyścigi odbędą się 24 bm. 

Samobójstwo czy nieszczęśliwy wypadek z bro- 
nią. Piszą nam z Bochni: Student IM klasy gimn., 
syn włościanina, Zawadzki, znalezionym został z bro- 
nią w ręka bez życia. Rozpoczęte śledztwo szkolne 
1 sądowe wykaże, czy zgon chłopca był samobój- 
stwem, czy też zwykłą nieostrożnością. 

Pogrzeb radcy Wydrychlewicza. Z Nowego 
Sącza piszą nam 13 b. m.: 

Pogrzeb ś. p. dra Bronisława Wydrychlewicza, 
radcy sądowego, odbył się dziś o godzinie 5 po po- 
ładnin ze szpitala powszechnego wprost na cmen- 
tarz główny. Zwłoki odprowadził na miejsce wie- 
cznego spoczynkn ks. kanonik W, Datkiewicz, kate- 
cheta szkół ludowych. Nieprzeliczone tłamy ludzi, 
znajomych, przyjaciół, świadczyły niewymownis o 
wielkiej sympatył i szczerym żalu po zgasłym. 
Spoczął 'w grobowcu rodziny Jakabowskich ten za- 
ceny człowiek, niecdżałowany syn, który na myśl o 
chorobie matki popadł w rozstrój nerwów ! zginął 
pod kołami pociągu. ' 

A matka?.. Złamana uieuleczainą chorobą, nie 
wiedząca o nieszczęściu, cierpliwie oczekuje, rychło 
jej nkochany syn powróci z Krakowa... 

Pożar. Piszą nam z Wieliczki pod datą 19 b. m.: 
Wczoraj około godziny 6 wieczorem wybuchł pożar 
we wsi Węgrzeach Wielkich, w realności wójta 
gminy, Mańka. W przeciągu kilku minut ogarnął 
ogień wszystkie sąsiednie zabudowania, tak, że 
wkrótce stanęło w ogniu 6 stodół i 2 spichrze. — 
Wspólnym nsiłowaniom przybyłych na miejsce stra- 
ży ogniowych ochotniczych z Wieliczki i Czarno- 
chowie pod numiejęiną komendą dra Z. Miczyńskie- 
go ndało się ogień zlokalizować. Spłonęły tylko te 
budynki, które straż zastała jnż zupełnie przez o- 
gień pochłonięte. — Wartość spałonych budynków 
ubezpieczonych obliczają na 3.000 koron, szkoda 
w płonach , zupałpie nie ubezpieczonych, wynosi 
oko? 6.000 koron. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa przyczyną pożara jest podpalenie. 

Ze Szczawnicy piszą nam: P. Antoni Wroński, 
kapelmistrz orkiestry zdrojowej w Szczawnicy, zo- 
stał tam na dalsze 6 lat zakontraktowany wraz ze 
swą orkiestrą. 

Z Jasła donoszą nam: W znanej sprawie komi- 
sarza Kaliniewicza przeciw pp. dr Michnikowi, Ku- 
kalskiemn, Zukasikowi i Kupczykowi o obrazę czci, 
zasądził Będzia Szostkiewicz po trzechdniowej roz- 
prawie, pierwszego na 14 dni aresztu domowego, 
a trzech innych na 10-dniowy areszt więzienny, 
nie dopuściwszy dowodu prawdy, ofiarowanego przez 
oskarżonych. Zgłoszono odwołanie od wyroku. 

Wiec ludowy, zwołany przez posia Stapińskiego 
do Wydrny (powiat brzozowski), zgromadził w nie- 
dzielę, 10 bm., przeszło 400 włościan z Wydrny, 
Dydni, Izdebek* Przysietnicz, Hnmnisk, Grabowiny, 
Jabłonki, Borownicy, Temeszowa, Krzemienny i 
Wary. Przewodniczącym wybrano gospodarza Win- 
centego Zarzekę, sekretarzem gosp Kawałka. Po 
zagajeniu zabrał głos poseł Stapiński. Zchara- 
kteryzowawszy chwilę obecną i położenie włościań- 
stwa, wskazał następnie cele, do których lad zdą- 
ża% powinien. Bardzo wielu włościan występowało 
z różnemi skargami; przedewszystkiem podnoszono 
krzywdy z dziedziny rzkolnictwa i skarżono się na 
nieporządki w brzozowskiej ewidencyi katastru po- 
datku gruntowego. 

inwestycye bochańskie. Nasz bocheński ko- 
respondent pisze nam: 

Rok bieżący dobrze zapisze się w kronikach na- 
szego miasta, Nie wiele w tem przesady, jeżeli 
stwierdzę, że Bochnia zmienił. się do niepoznania, 
tyle nam przybyło bydynków | dzieł użyteczności 
publicznej. Frzedewszystkiem stary kościół para- 
fialny. Wspaniaia w średnich wiekach budowia go- 
tycka pokryta została dachówką, wzmocniona i upo- 
rządkowana. Architskt Zabrzycki z Krakowa z pie- 
tyzmem zabrał się do pracy, aby wszystko, co w 
budowie kościoła w przeszłości artystycznem było, 
odkryć, wzmocnić, uwydatnić. Nie budowniczego to 
wina, że dzieło tylko połowicanie przeprowadzonem 
zostało. Aby nasz stary kościół do dawnego stann 
doprowadzić, trzeba mury kościelne dżwięnąć do 
dawnej wysokości, zburzyć beczkowe, barokowe skle- 
pienie, zbudowane po pożarze w XVII wieku i ko- 
Ściół zasklepić w stylu gotyckim. To jednak prze- 
chodzi siły finansowe miasta, które i tak koszta 
inwestycyj kościelnych bardzo ciężko odczuło. Co 
się zaś w granicach naszych finansów dało zrobić, 
zrobił archit. Zubrzycki znakomicie. Uwidoczniono 
starą ceglaną budowę, uwidoczniono cokół surowco- 
wy (robban)! nadewszystko zaš zrestaurowano wspa: 
niałą gotycką fasadę, której bardzo bogata, mister- 
na ornamentacya zwróci niewątpliwie uwagę wszy- 
stkich polskich archeologów. Wielka to zasługa p. 
Zubrzyckiego, który brutalnie zatynkowane dzieło 
architektonicznej sztuki odnalazł i do pierwotnego 
stanu przywrócił. O ile prace te były nieodzowne, 
potrzebne i konieczne, o tyle do fantastycanych 
projektów zaliczyć należy budowanie wieży (proje- 
ktują wyższą od Maryackiej) i portala. Budowle te 
przy naszym kościele w średnich wiekach nie ist- 
niały. 

Główne arterye naszego miasta zostały pokryte 
wygodnym betonowym trotoarem. Ciągnie się on aż 
do gmachu Sokoła, do którego dawniej Idąc, w bło- 
cie brnąć musieliśmy. W Sokole bocheńskim zakła- 
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Połąga. Jak nam wczoraj doniesionb, zgorzała 


naszego, hr. Dębicki, czyni starania, aby nowy 0-|znaczna część znanego miejsca kąpielowego, Połągi, 
gród oddany został do użytku publicznego już w ro- | obecnie majątka hr. Tyszkiewicza. 


! ku przyszłym, 


Urceze letnisko, odwiedzane od lat kilku coraz 


Niwelacyjna praca dla budowy wodociągów jest| liczniej przez rodziny przeważnie polskie, pragnące 
już ukończona. Na wiosnę r. 1906 zacznie się pra-| użyć kąpieli morskich, leży na południowym krańcu 


ca nad budową hal maszynowych i zakładanie rur. | Karlandyi, 


w powiecie grobińskim, w odległości 


Wodociąg oddany będzie do użytku publiczności naj- | niespełna pół mili od granicy pruskiej, a o 3 mile 
później w czerwcu 1907. Zbudowany będzie na mo- |od Kłajpedy, na wąskim szlakn brzegu morskiego. 
dłę wodociągów krakowskich, wody dostarczać będą | Kościół parafialny zbudowała w r. 1595 Anna Ja- 
śródła we wsi Chodenice. Budowa wodociągów wy- |giellonka. W r. 1409 Żmudzini pobili tu na gło- 
wołuje w mieście żywe zainteresowanie, pod każdym | wę Krzyżaków. Pod Połągą wznosi się wzgórze, 
bowiem względem jest dla nas kwestyą pierwszej | zwane „Biruta“, będące dla Litwy tem, czem mo- 


wagi. 


gila Wandy dla Małopolski. Tu mieszkała córka 


Pissłoo Waw w swoim czasie o inwestycyach | Widymunda, Biruta, poświęcona bogom. Kiejstut 
tutejszejszej żupy, powtarzać wię więc nie będę. | porwał ją przecież i w Trokach poślubił, Miał 
Dziś tylko zanotaję, że jnż w r. 1906 bodynki żu-|z nią syna, Witolda. Po śmierci Kiejstuta, Biruta, 
py i place salinarne oświetlone będą elektrycznie. | pomimo chrztu syna, powróciła pod Połągę. Tu, po 
Skorzysta przytem | miasto, planty bowiem, plac|jej zgonie, w r. 1416, na cześć jej usypano mo- 
Sutoris, szyby Campi i Regis, a zatem pe-|giłę, którą lad litewski dotychczas zowie „grobem 
wna część miasta będzie kosztem skarbu oświe- j świętej Biruty*. 


tlona. 


Połąga ma ludność nieliczną, złożoną ze Źiuu- 


Zarząd kolei państwowej zdecydował się wreszcie dzinów i Łotyszów. Z zabytków przeszłości zasłu- 
zbudować wiadnkt, który ukończono z wiosną 1905.|gują na uwage: kościół drewniany, szczątki wała 


Podniesienia godną jest rzeczą, że ogromny, żelazny 
most zbndowanym został w zupełności siłami kra- 
jowemi, żeluzna zaś konstrukcya przynosi zaszczyt 
firmie Zieleniewskiego, w której wykonaną została. 


Z Mszany Dolnej zamieściliśmy w nr. £07 ko- 
respondencyę, w której poruszwno kwestyę wybora 
miejsca pod budować się iam mający sąd powiato- 
wy. Jeżeli w korespondencyi tej zażądano wyboru 
nowej dla tej sprawy komisyi, to nie przyj-1szcza- 
my, aby korespondent nasz przez to w wątpliwość 
chciał podać niezależność opinii obecnego naczelni- 
ka sądu tamtejszego, którego obywatelskie zalety 
aż nadto dobrze nam są znane z długoletniego jego 
pobytu i działalności w Krakowie. 

Tem chętniej więc zamieszczamy następujące, 
nadesłane nam urzędowe w tej sprawie sprosto- 
wanie: 

Odnośnie do artykułu, zamieszczonego w kroni- 
ce nr. 207 z dnia 12 września 1905, a zatytuło- 
wanego „z Mszany Dolnej*, proszę na zasadzie $ 
19 ust. pras. o zamieszczenie następującego spro- 
stowania: 

Walka, jako rzekomo toczy się tu między gro- 
nem mieszczan a hr. Krasińskim redukuje się do 
eałkiem prostego faktu, iż po ofercie hr. Krasiń- 
skiego, przedstawiającej kilka placów do kapna, a 
jeden za darmo, wniosło ofertę także kiłku mie- 
szczan. Obie te oferty wraz z innemi przedłożył 
sąd tutejszy przełożonym władzom, które jeszcze 
dvcyzyi Żadnej nie powzięły. Grunta oferowane ba- 
dano już pod względem sanitarnym, a komisarz, 
wydelegowany do badania technicznego, przyjął o- 
forte mies<czan z całą przychylnością. Nieprawdą 
zatem jest, jakoby ofertę mieszczan już odrzucono 
i błędnym jest odzew do władz przełożonych, aby 
wysłały inną komisyę. Błędnemi także są insynua- 
cye, zawarte w słowach: „.. lndzi, nie pozostają- 
cych pod wpływem hrabiego“, Ani sąd tutejszy, 
ani nikt inny z organów władzy pod wpływem tym 
nie pozostaje. C. k. sąd powiatowy. 

Mszana Dolna, dnia 13 września 1905. 

Piań. 

Pożar. Wieś Cebrów (powiat Tarnopol) własność 
p. Garapicha stoi w płomieniach. Około sto zagród 
wraz z krescencyą spłonęło, 


me świata. 


Z Warszawy. 
—— Pomocnik oberprokuratora synoda przybędzie 


| niebawem do Królestwa | gubernij zachodnich, ce- 


lem zbadania na miejscu skarg duchowieństwa pra- 
wosławnego, spowodowanych przechodzeniem unitów 
na katolicyzm. 

— W gimnazyum Bledierkiem męskiem lekcye 
trwają od 2 tygodni; uczęszcza na nle około 200 
uczniów, w tem 30 Polaków. Prefekt vimnazyalny 
ks. Skwara prosi o uwolnienie go od obowiązków 
i wyjechał do Ojcowa. 

— Sprawa przebudowy teatru „Rozmaitości“, 
będąca obecnie jedną z palących kwestyj Warsza- 
wy, doczeka się niebawem pomyślnego rozwiązania. 
Stało się to za staraniem dzisiejszej dyrekcyi, któ- 
ra od dłuższego czasu dążyła do załatwienia spra- 
wy. Plan przebudowy dokonany został przez inży- 
niora Stępińskiego, właściciela teatru Nowości. — 
Teatr Rozmaitości zostanie zupełnie rozebrany, a 
ua jego miejsca, z pozostawieniem tylnych garde- 
rób oraz bramy wjazdowej, sklepn p. Ungra i czę- 
ści tylnej sal redutowych (kancelarya Towarzystwa 
muzycznego) stanie nowy teatr na 1.400 osób przy 
19 rzędach krzeseł, posiadający 4 wyjścia, zabez- 
pieczające w zupełności swobodną komnnikacyę pu- 
biiczności. Roboty rozpoczną się w roku przyszłym 
z początkiem kwietnia, a ukończą w pierwszych 
dniach października, tak, aby sezon 1907 r. mógł 
być zainaugurowany już w nowym budynku. 

— Między dyrektorem trupy Żydowskiej, p. Ka- 
mińskim, a dyrekcyą teatrów rządowych została za- 
warta umowa na wydzierżawienie teatru Letniego 
za cenę 7.000 rubli miesięcznie. P., Kamiński zło- 
Żył kaucyl 4.000 robil. 

Depesze polskie na Litwie. Z Petersburga do- 
noszą urzędownie, że główny” zarząd poczt | tele- 
grafów ostatecznie zdecydował kwestyę przyjmowa- 
nia depesz zredagowanych po polsku w urzędach 
telegraficznych gabernij litewskich. Niebawem ma 
być rozesłany w tej sprawie okólnik, zezwalający 
na przyjmowanie polskich telegramów. 

Kara za szyld polski. Z Wilna donoszą; Guber- 
nator skazał kupca Mazowskiego na 50 rubli kary 
za wywieszenie polskiego szyldu. 

Sąd doraźny. Z Łodzi donoszą: W tutejszej 
fabryce Głeyera robotnicy wykonali doraźny sąd 
na pracującym razera z nimi robotniku, Franciszku 
Podmajstrze, aa szplegostwo. Mianowicie wy- 
rzucono go z okna Il piętra na bruk. Ciężko po- 
tłaczonego w stanie bardzo groźnym pogotowie od- 
wiozło do szpitala. 

Język polski w Kijowie. W kijowskiem żeń- 
skiem gimnazynm, tak zwanem „owangielickiem*, 
wprowadzono w bieżącym roku szkolnym wykład 
języka polskiego we wszystkich klasach. 


Wycofanie rubil. Pisma pvtersbarskie donoszą, 
iż skntkiem ustawicznych podrabiań, powzięto za- 
miar wycofania rubli srebrnych z obiegn i pozo- 
stawienia tylko półrnblówek, jako zasadniczej je" 
dnostki monetarnej. 

Katastrofa w Odessie. Z Odessy telegratują, 
że na bulwarze francuskim rozpoczęły się Osuwać 
wille letnie. Letnicy uciekają pośpiesznie do milą- 
sta. Straty wynoszą już 500.000 rubli. 

Pożar fabryki. W Częstochowie spłonęła w dniu 
12 b. m. fabryka celuloidn Landana. Cztery robo- 
tnice zginęły w ogniu; kilka osób odniosło lżejsze 
uszkodzenia. Straty obliczają na 30.000 rubli, Fa- 
bryka nie była ubezpieczona. 


kamiennegc, które niegdyś stanowiły ściany jedy- 
nego na Litwie portu morskiego, 1 dwa popękane 
działa na okopie parku spacerowego. 

Hr. Milewski I Włodzimirska. Spraw: ta odbl- 
ła się onezdaj raz jeszcze echem przed sądem wle- 
deńskim. Właścicielka jednej z wiedeńskich pensyj 
zaskarżyła hr. Milewskiego o 1R00 koron na tej 
podstawie, Że p. Włodzimirska, sprowadzona przez 
hr. Milewskiego, jako świadek w procesie, toczącym 
się przeciw dr. Ottonowi Frischanerowi, mieszkała 
tam i odjechała niezapłaciwszy należytości. Hr. M1- 
łewski sprowadził wówczas Włodzimirską swoim ko- 
Bztom z Paryża i zapłacił za nią na pensyi za je- 
den tydzień, za dalszy czas zaś płacić nie chce, bo 
było już po procesie, na który Włodzimirską spro- 
wadził. Skarga utrzymuje, że br. Milewski objął 
gwarancyę zapłaty za cały czas pobytu na pensyl 
przez Włodzimiraską bez ograniczenia. Przy onegdaj- 
szym terminie dano hr. Milewskiemun 4 tygodnie 
czasu do wniesłenia odpowłedzi. 

Trzęsienie zlemi w Kalabryl. Katastrofa trzę- 
sienia ziemi, która w tych dniach nawiedziła poła- 
dniowe Włochy, należy do najcięższych i najwię- 
kszych rozmiarami, jakie zapisała historya trzęsień 
wulkanicznych. Wedle doniesień pism włoskich i 
urzędowych depesz, cały pas Kalabryi od Monteleo- 
ne do Cowsenzy, obejmujący 43 wsi i miasteczek, 
padł ofiarą katastrofy. Miasta I wsie przedstawiają 
całkowicie widok zwalisk. Spiętrzone grazy tworzą 
wały nieprzebyte, z pośród których rozlegają się 
rozpacziiwe jęki i wołania o pomoc lndności obo- 
zującej pod gołem niebem. Rozmiarów olbrzymiej 
katastrofy dotąd nie oceniono, ale już w ogólnych 
cyfrach jest ona przerażającą. Kilka tysięcy ludzi 
znalazło śmierć pod grnzami, kilkanaście tysięcy 
jest rannych, a przeszło 60.000 ludzi pozostało bez 
dachu i środków do życia. Najciężej dotknięte zo- 
stały miejscowości: Stefanaconi, Piscopio, Zammaro 
i Triparni. W niektórych z wymienionych miejsco- 
wości nie został kamień na kamieniu. 

W mieście Monteleone trwało trzęsiesie 43 se- 
konā. Nędza ludności i rozpacz uchylają się od 
opisu. W dnia 12 b.m. do Monteluone przybył król 
Wiktor Emanuel z ministrem Ferrarisem, zwiedził 
osobiście miejscowości nawiedzone trzęsieniem i roz- 
dzieiał zapomogi. W Triparni podczas pobytu króla 
zawaliło się kilka domów, oraz dało się uczać kil- 
ka silnych uderzeń podziemnych. 

Ofiarność miast włoskich 1 zagranicy stara się 
złagodzić dolę nieszczęśliwych i zmulejszyć roz- 
miary klęski. Z całego kraju płyną hojne zapomogi 
od instytucyj i gmin — ale największa naws: 
ofiarność nie jest w stanie w obecnej chwili za- 
spokoić potrzeb. Król włoski ofiarował 100.000 li- 
rów, królowa 60.000, książę Aosta 10.000, miasto 
Medyolan 50.000, Kasa oszczędności tamtejsza 
100.000 lirów, Bank parysko-holenderski 5000 frau- 
ków. Rozdawaniem zapomóg i usuwaniem gruzów 
zajmnje się wojsko. Do ostatniej chwili zdołano 
zaledwie część ofiar zagrzebanych pod gruzami wy- 
dobyć i pochować. 

Król włoski na jachcie „Jela“ udat się na wy- 
spę Stromboli, aby obejrzeć działanie wulkanu, i 
rozmiary klęski na wyspach okolicznych. 


kd 


Odznaczenia. „W ener Ztng* ogłasza pismo odręczne 
cesarza, nadające wspólnemu ministrowi skarbu Baria 
nowi wielki krżyż orderu Leopolda. „Wiener Ztę* do- 
nosi: Cesarz nada? starszemu rad y skarbowemn Roma 
nowi Bilińskiema order żałaznej kor. III kl. z awolnie- 
niem od taksy. 

Mianowanie w szkołach średnio. „Gazeta Lwowska“ 
ogłasza: Rada szkolna zamianowała Eastępoami nauczy 
cieli w szkołach średnich: Mikołaja Kacztenowioz Biliń 
skiego w Jarosławia, Józefa Pollaka w Rzeszowie II, 
Michała Gajewskiego w Jarosławiu, ks. Tadeusza Olej- 
niozuka i Bolesława Schefiners dla Lwowa V, Wiodzi- 
mierza Birozaka we Lwowie II, Józefa Kretza w Dro 
hobyczu, Franciszka Serwina i Marka Gottfrieda w Jam- 
borze, Maryana Maciejowicze w Stryju, Franciszka Wy- 
drę w Mielcu, Edwarda Reitora w Brzeżanach, Bolesła- 
wa Cichockiego i Stanisława Werbera w Buczaczu 

Rada szkolna przeniosła zastępców nauczyciel: Ro- 
mana Łystaka do Lwowa Y filia, dra Przemysława My- 
czewskiego do Lwowa V filia, Józefa Kichnzeńskiego do 
Sambora, Edwarda Wilusza do Rzeszowa l, Platona Zm 
szpińskiego do Staniszawowa I. 

Bada szkolna zamianowała zastępcami nanozycieli 
w seminaryach nauczycielskich Franciszką Brzyskiego, 
nauczyciela 4-klasowej szkoły w Zamarstynowie i Ma- 
rysna Chtuślińskiego, nauczyciela 3-klasowej szkoły mę- 
skiej wydziałowej w Sokalu, oba die męskiego semina- 
ryum nauczycielskiego w Sokalu; Michała Markowskiego, 
nauczyciela szkoły męskiej im. Staszica we Lwowie. dla 
męskiego seminaryam nauczycielskiego w Tarnowie, oraz 
przeniosła Józeła Nowackiego, zastępcę nauczyciela gi- 
mnazyam I w Tarnopolu, do żeńskiego seminaryum na 
uczycielskiege w Przemyślu. 

-Wiener Ztg* donosi: Minister rolniotwa zamianowa? 
w etacie urzędników rachunkowych rasai lasów i 
dóbr państwowych oficyała Seweryna kmurowioza re- 
widentem rachunkowym. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Skarb“, tragedya w 3 aktach Loopolda 
Staffa, r i 

W niedzieię: „Urzędowa żona“, 

Z kalendarza. W piątek 15 wrzednia: Nikomedesa m.i 
Emila dyskona; w sobotę 16 września: Korneliusza Cypr. 
i Kofemii; w niedzielę 17 września: 7 Boleści N. M. P. 
> ET słońca 15 wrzsónia o godzinie 5 min. 18, za 
chód o godz. b m, 58; dłagość dnia godzin 13 m. 85, 

Z krakowskiego ohserwatoryum. Duia 18 września ter- 
memetr doszedł od 18:86 do 198 C.; barometr wahał się. 

Doia i4 września o godzinie 7 rano stan barometra 
7468 mm., termometru 160 C.: wiatr północny.: 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 14 września: 
pochmurno, chwilami drobny deszcz. 
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Nowy rozkład jazdy. 


,  Dyrekcya kolei północnej ogłasza następujące 
(zmiany rozkładn jazdy od 1 października: 

Pociąg pospieszny Nr 3 A (odjazd z Wiednia o 
9'10 w nocy, przyjazd do Bogumina o 249 w no- 
cy) knrsować będzie dalej każdego poniedziałku I 
piątku do Krakowa jako osobny pociąg pospieszny 


na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchch, 
oraz ogromny wybór; konfekcyi dziecięcej — dla! panienekgdo lat 16dla 


chłopców do lat 14-tu. 
Towar doborowy. — Ceny umiarkowane. 


Piątek. 15 Września 190%. ri 


Nr 3 V, odjazd z Bogumins o 3'15 rano, przyjazd 
do Krakowa o 6'09 rano. 

W Trzebini zaprowadzone będzie szybsze połą- 
czenie do Granicy, Warszawy i Petersburga 080 


buym pociągiem pospiesznym Nr 1403/1503, knr-, 


Bującym każdego poniedziałku i piątku, odjazd z 
Trzebini o 5'27 rano, przyjazd do Granicy o 6'10 
rano, względnie do Warszawy każdego poniedziałku 
i piątka o 1-37 po południu, a do Petersburga ka- 
żdego wtorku i każdej soboty o 11'20 przed poł. 
Dwa razy na tydzień zaprowadzone zostanie 82yb- 
sze połączenie z Petersburga i Warszawy do Wie- 
dnia knuryerskim pociągiem, odjeżdżającym z Pe- 
tersburga każdego czwartkn i każdej niedzieli o 6 
wieczór, a z Warszawy każdego piątku i ponie- 
działka o 527 po południu, dalej osobnym pospie- 
sznym pociągiem Nr 1504 N/1404 N, kursującym 
każdego poniedziałku i piątku, odjazd z Granicy o 
1021 w nocy, przyjazd do Trzebini o 11:08 w no- 
cy, jakoteż osobnym pospiesznym pociągiem Nr 4N, 
odjeżdżającym każdego poniedziałku i piątku z Kra- 
kowa o 10:20 w nocy do Bogumina, gdzie ten po- 
ciąg w wymienionych dniach oirzyma połączenie do 
pospiesznego pociągu Nr 4 A (odjazd z Bognmina 
o 1'34 w nocy, przyjazd do Wiednia o 7:08 rano). 
Z temi pociągami połączone będą wagony sypiaine 
VH klasy z Wiednia do Warszawy i Petersburga, 

Pociąg pospieszny Nr 1/1401/1501 (odjazd z 
Wiednia o 135 po poł.) otrzyma w Granicy połą- 
czenie do pociągu osobowego, odjeżdżającego 0 
11:2] w nocy, a przyjeżdżającego do, Warszawy 0 
9:32 rano. 

Pociąg pospieszny Nr 11 (odjazd z Wiednia o 
315 po południu, przyjazd do Bogumina o 850 
wieczór) kursować będzie dalej do Krakowa z wa- 
gonami I, II f IM klasy; pociąg ten odjeżdżać bę- 
dzie z Bogumina o 9 w nocy, zatrzymywać się w 
Pietrowicach, Chybi, Dziedzicach, Oświęcimie, Trze: 
bini i Krzeszowicach i przyjeżdżać do Krakowa o 
11:40 w nocy. W połączeniu do tego pospiesznego 
pociągu odjeżdżać będzie osobowy pociąg Nr 1313 
(nowy numer 1311) z Dziedzic zamiast o 9:23 do- 
piero o 1010 w nocy i przyjeżdżać do Żywca o 
11:26 w nocy. Aby w Trzebini ustanowić połącze» 
nie do tego pospiesznego pociągu, zaprowadzono no- 
wy pospieszny pociąg Nr 1411/1511 (odjazd z 
Trzebini o 1110 w nocy, przyjazd do Granicy o 
11:47 w nocy. Ten nowy pospieszny pociąg utwo- 
rzy w Granicy połączenie do pospiesznego pociągn 
Nr 2 do Warszawy (przyjazd o 742 rano), wzglę- 
dnie do Petersburga (przyjazd o 8:45 rano) i do 
Moskwy (rrzyjazd o 3'35 po poładnin). Nadto po- 
ciąg ten utworzy w Trzebini połączenie z Gran.cą 
dla pociągu pospiesznego Nr 4, odjeżdżającego z 
Podwołoczyzk o 10'36 przed południem a z Krako- 
wa o 10 w nocy. 

Pociąg pospieszny Nr 12, odjazd z Bogumina o 
650 rano, przyjazd do Wiednia o 1:06 po połu- 
dniu kursować będzie także z Krakowa do Bogu- 
mina, jako nowy pospieszny pociąg z wagonami I, 
IM i [M klasy. Pociąg ten odjeżdżać będzie 
z Krakowa o 326 rano, zatrzymywać Bię 
w stacyach w Krzeszowicach, Trzebini, Chrzanowie, 
Oświęcimie, Jawiwzowicach , Dziedzicach , Chybi, 
Pruchnie, Zebrzydowicach i Pietrowicach i przyje- 
żdżać do Bognmina o 6'19 rano. Pociągiem tym 
utworzone zostaną połączenia: w Trzebini każdego 
poniedziałku i piątku do Granicy i Warszawy, 
w Oświęcimie dla pociągu odjeżdżającego do Pod- 
góraa-Płaszowa i do Gliwic, w Dziedzicach do Biel- 
ska, w Bognminie do Mostów. 

Pociąg! sezonowe: Nr 43 (odjazd z Trzebini o 
1106 w nocy do Krakowa) i Nr 44 (odjazd 
z Krakowa o 3'05 po południu do Trzebini) kur- 
sować będzie tylko do 30 b. m. włącznie. 


B. Gabryelska (Kraków) 
kapuje, sprzedaje i najmuje —- fortepiany, pia- 
nina, harmonię i płamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 
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Wiadomości nankowe, literackie i artystyczni. 
— Z literatury o Wawelu. Z powodu grunto- 
wnej odnowy zamku królewskiego na Wawelu w Kra- 
kowie, p. K. Marcinkowski w Warszawie ogłosił 
drukiem inwentarz tegoż zamku, sporządzony w czer- 
wcu 1787 r. zaraz po wyjeździe Stanisława. Augu- 
sta z grodu Jagiellonów, a podpisany przez nad- 
zorcę Antoniego Gruszeckiego i klucznika siedziby 
królewskiej, Wincentego Kowalskiego W przedmo- 
wie wydawca zaznacza: „W r. 1787 na przyjazd 
Stanisława Augusta, który po zjeździe kaniowskim 
odwiedził starą stolicę 1 obyczajem dawnych kró- 
lów odbył pielgrzymkę do grobu św. Stanisława na 
Skałce, ostatni raz odniowiono zamek na Wawelu 
wraz ze słynną salą z rzeźbionem! głowami, o któ- 
rej br. Engeström wspomina, a pewien podróżnik 
niemiecki, zwiedzający zamek w roku 1793, zosta- 
wi? nam w „Nachrichten über Polen“ opis, gdzie 
pobieżnie wspomina o szeregn nowo odnowionych 
pokojów, a wyróżnia salę senatorską z gotyckiem 
obramowaniem i rzeźbami złoconeomi. Cały strop sali 
okryty był kwadratami rzeźbionemi i mnóstwem 
głów rzeźbionych, wystających z sufitu i z miną 
szyderską patrzących ma salę. Niemcewicz w roku 
1811 już ani tych upiększeń, ani marmurowych 
kominków, ani nawet sławnych drzwi „wysadza- 
nych“ z r. 1538 nie widział; były tylko nagie mu- 
ry i izby pełne żołdactwa — barbarzyńska ręka 
wszystko zniszczyła”. Lubo inwentarze nie odtwo- 
rzą nam zatraconych rzeźb, fresek i innych ozdób, 
niemniej dopomogą DAM one do rozmieszczenia po- 
kojów, nadania im odpowiednich barw, a po czę- 
ści nawet do przywrócenia dawnej ornamentacyi, 
oraz oddzielnych części budowlanych, jak: okien, 
drzwi i t. d. „Inwentarz zamku krakowskiego z r. 
1787“ poprzednio drukowany był w krakowskich 
„Wiadomościach numizmatyczno-archeologicznych * ; 
obecnie wyszedł w odbitce książkowej. P. K. Mar- 
cinkowski zamierza następnie wydać inwentarz te- 
go zamku, sporządzony za Augusta IJ w r. 1726 
I tak dalej, aż do ostatecznego wyczerpania przed- 
miotu. 

— Dr Stanisław Kutrzeba: „Historya ustroju 
Polski w zarysie“. Lwów. 1905. Nakład Księgarni 
Polskiej B. Połonieckiego. Warszawa, E. Wende, 
str. 269, 

Znany z wieln prac historycznych, w których 
ścisłość metody naukowej idzie w parze z jasno- 
ścią wykładu i gruntownem opanowaniem źródeł, 
docent krakowskiego uniwersytetu, dr Kutrzeba, 
daje w powyższem dziele zamknięty obraz polity- 
cznego usBtrojn Polski, prseprowadzony genetycznie 
od najpierwszych xawiązków organizacyi stanowej 
do czasów ostatnich, W naszem dziejopisarstwie, 
rozwijającem Bię tak wszechstronnie i bujnie, bra- 
kowało dotąd książki w tym rodzaju, gdyż badania 
prowadzone BĄ przeważnie ikonograficznie. Tem 


WUOWA KB A PA A 
większa zasługa młodego uczonego krakowskiego, że | dza na sierpień —— do —'—, kukurydza na wrzesień 
— do ——; kukurydza na maj 1906 18:19 do 18'14; 


podjął całokształt poważnego tematu i przeprowa | 


dził go z wielkim talentem. Pozostawiając zawodo- 


rzepak un sierpień —'— do —'—-. 
Oferty dobre, chać kupna dobra, nsposoabisnie spokaj- 


wym historykom szczegółową oceńę dzieła, zazna- | ne; ciepło. 


czamy na razie, że wobec przestarzałych jaż dziś 
w tym przedmiocie badań Lengnicka i Skrzetnskie- 
go, oraz późniejszych Bandtkego, Hoftmanna i Hiip- 
pego, dzieło dra Kutrzeby, uwzględniające najnow- 
sze wyniki nauki, jest pierwszorzędnej wagi naby- 
tkiem w zakresie najnowszej literatury history- 
cznej. wp. 

— Album Krakowa w obrazach Tondosa. 
W tych dniach ukazał się w handlu nakładem fir- 
my H. Frista w Krakowie album, złożony z 20 wi- 
zerunków widoków i zabytków Krakowa, wykonany 
w kolorowej, wysoce artystycznej litografii według 
znamych akwarel S. Tondosga. Album to, przynoszą- 
ce wybór najpiękniejszych architektonicznych moty- 
wów Krakowa, wybranych umiejętnie przea takiego 
ich znawcę jak znakomity akwarelista Tondos, bę- 
dzie cenną pamiątką dla obcych zwiedzających Kra- 
ków i pragnących ntrwalić w pamięci najpiękniej- 
sze architektoniczne motywy Krakowa. Przystępna 
cena (1 kor. 20 hal.) umożliwi rozpowazechnienie 
tego wydawnictwa, 

— „Krytyka“, zeszyt za sierpień-wrzesień, za- 
wiera następującą treść: (1) „Dziedzictwo kultury 
polskiej*; B. Ostrowska „Przekład piosnek Maeter- 
Unka“; R. Jaworski „Miał iść“, marzenie; Iza Mo- 
szczeńska „Morainość podwójna“, gdzie autorka po- 
rusza sprawę kobiet upadłych: Wł. Gumplowicz pi- 
sze o Litwinach z powodu książki Herbaczewskie- 
go; H. Nowina, wieści „Upadek Rosyi*. Zeszytu do- 
pełnia przekład Langego „Nal i Demayanti*; K. 
Rakowskiego „Wspomnienie z więzienia pruskiego“ ; 
W. F. „Pamflet prof. Tretiaka*; oraz Wiadomości 
i Sprawozdania literackie. 

— „Dzłady*, iragmenty część I, II, IV 1 część 
III (2 tomy) dla użytku szkolnego opracowane przez 
dra Konstantego Wojciechowskiego, profesora gimn,, 
wyszły nakładem i drukiem Feliksa Westa w Bro- 
dach. Każdy z tomów poprzedzony jest obszernym 
rozbiorem, a zakończony nwagami i objaśnieniami. 
Cena obu tomów 1 kor. 60 hal, 

— L. Andrejewa głośna książka (zakazana 
w kRosyi) p. t: „Otchłań“ ukaże się niebawem 
w polskim przekładzie. 


Dział ekonomiczny. 

> Ogłoszenie dostawy dla kolel. Dyrekcya 
kolei państw. w Krakowie zamierza w drodze ofert 
rozdać dostawę: materyałów do oświetlenia, czy- 
szczenia i uszczelniania towarów bławatnych, mat, 
wyrobów powrożniczych, kauczukowych, skórzanych, 
szczotkarskich, pędzli. szkieł, oraz dekstryny i spi- 
rytusa denaturowanego na rok 1906. Interesowa- 
nych zawiadamia się, że bliższe szczegóły, dotyczą- 
ce tej dostawy, podane będą w „Gazecie Lwow- 
skiej” z dnia I października br. 

>< Nagrody na wystawie drobiu w Jarosia- 
wiu. Onegdaj zebrało się jary pa wystawie drobin 
w Jarosławin i przyznało następujące odznaczenia: 
Dyplomy honorowe Towarzystwa: Księ- 
żnej Jerzowej Czartoryskiej za kolekcyę czystych 
ras drobiu, p. Klementynie Stasiniewiczowej za ko- 
lekcyę drobiu krajowego. Srebrne medale mi- 
nisterstwa rolnictwa: p. Józefowi Dąbrowskiemu 
(kury minorki), p. Szawłowi Friserowi (knry Langs- 
hany czarne), p. Antoniemu Niedeuthalowi (kaczki 
peking), p. Janowi Starkowi (gęsi emdeńskie), p. 
Wandzie Nowosieleckiej, ks. Aleksandrowi Pasław- 
akiemu i Stanisławowi Żmudzińskiemu (króliki bel- 
gijskie olbrzymy), p. Stanisławowi Żmudzińskiemu 
(króliki fłandryjskie). Srebrne medale Towa- 
rzystwa rolniczego w Krakowie: p. Antoniemu Nie- 
denthalowi (kary polskie zielononóżki), Szawłowi 
Friserowi (kaczki peking), J. Gałęzykowi (gołębie 
piąsacze), Franciszkowi Wojtowiczowi (króliki flan- 
dryjskie), J. Nawratilowi (kolekcya skórek króli- 
czych barwionych) Srebrne medale Towarzy- 
stwa chowu drobin w Jarosławiu: p. Janowi Stan- 
kiewiczowi (suszarki, wychowalnie, wylęgarnie, apa- 
rat dezinfekcyjny), Bronzowe medale mini- 
sterstwa rolnictwa: p. Maryi Miziarowej i ks. Mi- 
chałowi Dyhdaiewiczowi (kury karopatwie), ks. Ale- 
ksundrowi Pasławskiemu, p. Waleryi Jakubcowej, 
p. Michałowi Kijowskiumn (kary minorki), p. Karo- 
lowi Rudeńskiemu (kary Orpington), p. Maryi Obręb- 
skiej (krzyżowane kury rasowe), p. Wandzie Nowo- 
sieleckiej (kaczki peking), p. Jerzemu Szumskiema 
i Wandzie Nowosieleckiej (gęsi emdeńskie), p. J. 
Mrzygłockiemu (króliki wiedeńskie olbrzymy). Bron- 
zowe medale Towarzystwa rolniczego w Krako- 
wie: p. Franciszkowi Gondekowi (kury polskis zie- 
ionóżki) Bronzowe medale Towarzystwa cho- 
wn drobin w Jarosławiu: p. Jerzemu Fenyo von 
Fasuad (kochinchiny), p. Karolowi Niklansowi (krzy- 
Żowane kury rasowe), p. Stanisławowi Doliwa Fal- 
kowskiemu (krzyżowane gęsi emdeńskie), p. Annie 
Starek (pantarki), p. Mieczysławowi Jarosiewiczowi 
(gołębie knryery), p. Michałowi Lisikiewiczowi (go- 
łębie norymberskie), p. Michałowi Lisikiewiczowi 
(gołębie francuskie), p. Franciszkowi Seehofowi (go- 
łębie pamimki), p. Bolesławowi Setkowiczowi (gołę- 
bie listonosze). 

Dyplomy aznania Towarzystwa chowa dro- 
biu w Jarosławiu: p. Wandzie Nowosieleckiej (ku- 
ry niezapominajki), p. Bronisławowi Karasińskiemu 
(kary jastrzębiowate), p. Arturowi Dika (kury Langs- 
hary czarne), p. Franciszkowi Gondekowi (kaczki pe- 
king), p. Klementynie Siasiniewiczowej (przybory do 
hodowii drobiu), Towarzystwa dla wyrobów koszy- 
karskich w Wiązownicy (wyroby koszykarskie do 
posyłek drobiu). 

Listy pochwalne: p. Jerzemu Szumskiemu 
(kury minorki), p. Hermanowi Gutherzowi (kury 
Langshary czarne), p. Enstachemn Woiskiemu (kn- 
ry sBtyryjskie), p. Maryi Obrębskiej (krzyżowane ku- 
ry rasowe), p. Holenie Turnanowej i Tekli Nowa- 
kowej (kaczki peking), p. Karolowi Niklausowi (ka- 
czki Aylesbury), p. Janowi Neumanowi (kaczki dzi- 
kie), p. Jerzemn Szumskiemn i p. Wandzie Nowo- 
sieleckiej (indyki bronzowe amerykańskie), p. Wan- 
dzie Nowosieleckiej (pantarki), p. Mieczysławowi Ba- 
ranowskiermu (gołębie rysie), p. Michałowi Gęgale 
(gołębie garłacze polskie), p. Karolowi Niklausowi 
(kapłony), p. Feliksowi Cihalowi (klatka na króliki), 
Antoniemu Kukurze (wyroby ze skórek króliczych), 
p. Franciszkowi Simichowi (poidełka i przyrządy do 
zabijania drobiu), p. Józefowi Meinhardtowi (zbiór 
dzieł o hodowli drobiu i ogółnorolniczych). 


zh à 


Xronika lwowska. 
Lwów, 14 września. 


Z Akademii weterynary! we Lwowie. Na pod- 
stawie nowego planu studyów, do przyjęcia na zwy- 
czajnego słuchacza potrzebnem jest świadectwo egza- 
minu dojrzałości (gimnazyum, szkoła realna). Przy 
wpisie (od 1 do 8 października) należy przedłożyć 
oprócz świadectwa dojrzałości, metrykę, a w razie 
dłuższej przerwy po złożeniu matury Świadectwo 
moralności Wpisowe wynosi 10 koron, a czesnego 
się nie opłaca. Czas stndyów trwa 4 lata; dokto- 
rzy medycyny mogą ukończyć te studya w dwóch 
latach. Oprócz dotychczasowych stypendyów z funda- 
cyj krajowych i zakładowych * utworzone zostały 3 
nowe rządowe stypendya po 600 kor. na rok szkol- 
ny 1905/6, o które ubiegać się będą mogli słucha- 
cze na podstawie rozpisanego konkursu dopiero po 
wpisie. Na Żądanie przesyła plan studyów i udzie- 
la wszelkich wyjaśnień rektorat Akademii wwiery- 
naryi (Lwów, ul. Kochanowskiego 1. 33). 

Wybory do Rady państwa. W komitecie cen- 
tralnym delegat powiatu stanisławowskiego zgłosił 
kandydaturę p. Józefa Olszewskiego, sekretarza „Li- 
gi przemysłowej“, na posła do Rady państwa z ko- 
ryl piątej okręgu stanisławowskiego, w miejsce Wa- 
lewskiego. z 

Jatki miejskie. Sprawa drożyzny mięsa była 
wczoraj przedmiotem obrad magistratu, a wieczo- 
rem miejskiej komisyi aprowizacyjnej. Posłedzenie 
tej komisyi, bardzo gorące, trwało od godziny 6 
wieczorem do pół do 11 w nocy, a rezultatem obrad 
był cały azereg rezolucyj. Między innemi uchwalo- 
no rezolucye, żądające dopuszczania do rzeźni tyl- 
ko za okazaniem legitymacyi, dopuszczania  pośre- 
dników dopiero po godzinie 11, usunięcia z rzeźni 
komisyonerów, ntworzenias. posady zaprzysiężonego 
miejskiego komisyonera, wypowiedzenia komłsyone- 
rom chłodzarni, utworzenia miejskiego urzędu od- 
błorczego dla mięsa i bydła, utworzenia kasy mię- 
snej dla rzeźników, poczynienia kroków 
celem zamknięcia granicy pruskiej 
dla wywozu bydła, a wreszcie otwarcia 
miejskich jatek, P 

Pożar w Kukizówie. We wtorek v godz. 11/3 
po południu wybuch? w Kukizowie pożar, który žni- 
szczył tę częsć miasta, która zaledwie się odbudo- 
wała po pożarze z przed dwóch lat. Spaliło się 
około 50 domów mieszkalnych wraz z zabudo- 
waniami gospodarczemi i tegorocznemi zbiorami. — 
Szkoda wynosi przeszło 200.000 kor. Ogień wznie- 
ciły dzieci pozostawione bez dozoru 


4 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 

Z Warszawy nadchodzą coraz częściej wia- 
domości o posznkiwaniach policyjnych za skła- 
dami broni w mieszkaniach prywatnych. Poszn- 
kiwania te miały być, w kilkn poszczególnych 
wypadkach, uwieńczone pewnym rezultatem, wy- 
starczającym do uwięzienia dotyczących osób. 
Wiadomości te, przeważnie z półurzędowych 
źródeł pochodzące, brać należy krytycznie. Nie 
bowiem naturalniejszego nad to, że wobec nie- 
pewności życia i mienia, panującego w War- 
szawie, każdy mieszkaniec zaopatrywał się w 
broń palną. Pojęcie zaś policyjne o „składzie 
broni“ może być bardzo względne. 

Na Kaukazie prawdopodobnie trwają w dal- 


szym ciągu rozruchy. Gdyby bowiem zapanował 
spokój, rząd pochwaliłby się nim z pewnością 


(Telegramy .,N. Reformy' z 14 września). 


Aresztowania w Warszawie. 


Berlin. „Berliner Tageblatt* donosi z War- 
szawy o licznych aresztowaniach osób, w któ- 
rych mieszkania znaleść miano składy broni. 
Między innemi odkryto skład broni i naboje 
rewolwerowe u aptekarza przy ul. Sosnowickiej. 
Kiika osób aresztowano. 

Lwów. „Słowo Polskie“ donosi z Warszawy, 
że dnia 10 b. m. osoby przybyłe koleją nad- 
wiślańską wstrzymało na Pradze wojsko. Z po- 
dróżnych wydzielono stu kiłkudziesięcin mło- 
dych Indzi i aresztowano. Powodem miało .być 
doniesienie, jakie otrzymała władza, że w po- 
bliskim lesie ma się odbywać zgromadzenie taj- 
nego związkn młodzieży. 

Pismo to donosi dalej, że dnia 11 b. m. zre- 
widowano dom w Alejach Jerozolimskich l-72, 
a 10 b. m. dokonano rewizyi w redakcji 
„Świata kobiecego“, 


Car w Darmsztadzie. 


Darfsztad. Car wras z rodziną przybędzie 
tu napewno już w przyszłym tygodniu i za- 
bawi tu dwa miesiące. Słychać. że ieka- 
rze nadworni uznali wyjazd ten za konieczny, 
ponieważ zdrowie cara i carowej znacznie 
ucierpiało z powodn ostatnich przejść i cią- 
głej trwogi przed zamachami. 


Nowy kalendarz w Rosyj. 
Petersburg. „Pet. Gaz.“ donosi, ix od Nowego 
Roku zaprowadzony będzie w Rosyi kalendarz 
według nowego stylu. 


Koszta „Dumy“. 
Petersburg. Do projektu budżetu państwowe- 
go na rok przyszły wniesiono sumę 2,000.000 
rubli na utrzymanie Dumy państwowej. 


Kara za rozruchy. 

Petersburg. (W. A. T. K.) W sferach rzą- 
dowych powstał projekt, aby Kaukaz z powodu 
powstania wyłączyć od udziału w re 
prezentacyi ludowej. 


Wypadki na Kaukazie. 


Tyflis. (Doniesienie pet. Ag. tel.) Burmistrz 
i wielu radców miejskich złożyło swoje man- 
daty celem zaprotestowania przeciw krwawemu 
stłumieniuprzezwojsko niepokojów 


Ponadto rozdano 100 koron w złocie jako nagro |przed ratuszem w dniu 1Ł b. m. Wło- 
dy pieniężne, ofiarowane przez księżną Jerzową |Ścianie z powiatu Sanyesur prosili generała 
Czartoryską i 50 koron jako nagrody w srebrze,|Szirinkina o pomoc przeciw Tata- 


ofiarowane przez miasto Jarosław. 


Budapeszt, 14 września. Pskenica na paźdsiornik 1574 
do 176, pszenica na kwiecień 1906 16-44 do 16'46; 
łyto na październik 1276 do 1978, żyto ua kwiecień 
1v06 13:48 do 1840; owies na październik 1%— do 


irom, którzy podpalają wsi i porywają kobiety, 


szczególnie zaś przeciw tatarskim pollcyan- 
tom, którzy uniemożliwiają wszelkie uspokoje- 
nie. Pożogi i rabunki w Bałachanach i Bibi 
Ejbat ustały na razie. W Baku trwa ogień 


102; owies na kwiecień 1906 1950 do 12:62; kukury-|i rabunki. 


s 


Į należących do partyi konstytucyjnej z całego 


Zebranie konstytucyonalistów. 


Helsingfors. Wczoraj odbywało się w stra- 
żnicy pożarnsj zebranie tysiąca osób, 


kraju. Wieczorem nadszedł rozkaz generał-gu- 
bernatora rozwiązania zgromadzenia i użycia 
w razie oporu przemocy. Pół kompanii pie- 
choty wmaszerowało na salę, w której odby- 
wało się zgromadzenie, poczem zgromadzenie 
się rozeszło. 


——— Z LL ZO DZA 


Pokój. 


Nareszcie i na polu walki, jak się zdaje, za- 
panował zupełny pokój. Delegaci do ułożenia 
warnuków zawieszenia broni generałowie Fw- 
kushima i Oranowski zjechali się na stacyi Szu- 
keida 

Bar. Komura zmuszony jest pozostać w Ame- 
ryce, ponieważ zachorował na tyfus brzu- 
szny. Wiadomość o wymordowaniu jego ro- 
dziny okazuje się zupełnie bezpodstawną. 
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Katastrofa „Mikazy': 


Londyn. Z Tokio donoszą, że pierwotne przy- 
puszczenia, jakoby katastrofa, której otiarą padł 
pancernik „Mikaza*, miała związek z ruchem 
antirządowym, wydają się mało prawdo- 
podobne. Wprawdzie i w szeregach mary- 
narki objawia się silne rozgoryczenie przeciwko 
rządowi z powodu ustępstw przy zawarciu po- 
koju, jednakże karność we flocie japońskiej, 
zwłaszcza zaś na okręcie admiralskim, jest tak 
wielka i Ścisła, iż wyklucza niemal możiiwość 
zamachu. Uderzającem jest natomiast, że po wy- 
buchu ognia nie zdołano już zalać wo- 
dą magazynów amunicyi, co zwykle 
jest pierwszym środkiem zaradczym w razie 
wybachu pożaru na okręcie wojennym, a co 
wykonać można w jednej chwili. Jako możliwe 
przyczyny pożaru wymieniają w kołach mary- 
narki albo tak zwane krótkie spięcie 
przewodów elektrycznych, albo też zapale- 
nie się węgli w składach. — Pierwsza 
przyczyna wydaje się prawdopodobniejszą. Być 
może, że ' wskutek tak zw. krótkiego spięcia 
powstało równocześnie kilka ognisk 
pożaru. To tłómaczyłoby także szybkie roz- 
szerzenie się ognia. 


Przesilenie węgierskie. 
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Dymisya gabinetu Fejervarego. 

Budapeszt. Dziennik rządowy ogłasza reskrypt 
królewski, oznajmiający, że korona decy- 
zyą z dnia 12 b. m. przyjęła dymisyę 
całego gabinetu węgierskiego. Re- 
skrypt zarządza dalej, aby poszczególni mini- 
strowie aż do dalszych dyspozycyj pozostali 
w urzędzie i załatwiali agendy ministeryalne. 


Mężowie zaufania korony. 

Budapeszt. Do tej chwili król mie powołał 
jeszcze do Wiednia żadnego z wybitniejszych 
mężów stann. Słychać jednakże, że wkrótce po- 
wołani zostaną na audyencyę: Franciszek Kos- 
suth, Juliusz Andrassy, Aladar Zichy. 
Koloman Szell i były minister skarbu Lu- 
kacs. 


Koalicya wobec zmiany sytuacyi. 

Budapeszt. Dzienniki koalicyi rozpisują się 
obszernie o dymisyi gabinetu i zalecają, ażeby 
stronnictwa opozycyi wobec zmienionego poło- 
żenia dały dowód łojalności, umiarkowa- 
niaipoczuciapatryotycznego. Umiar- 
kowanie to niema jednakże dotyczyć — postu- 
latu komendy węgierskiej. 


Pierwszeństwo dla postulatów 
narodowych. 


Budapeszt. Partya niezawisłości przyjęła na 
dzisiejszej konferencyi z małą modyfikacyą akt 
oskarżenia przeciw gabinetowi Feyervaryego. 
Co się tyczy stanowiska partyi w kwestyi pra- 
wa wyborczego, to oświadczył Kossuth. że jego 
stronnictwo trwa na tem samem stanowisku, na 
którem stało w chwili powzięcia uchwał z dnia 
21 sierpnia. 

Koalicya uważa za swoje pierwsze zadanie 
przeprowadzenie żądań narodowych | ekono- 
micznych, a dopiero póżniej przystą- 
pienie do zadań socyalno-politycz- 
nych. 


W stan oskarżenia. 


Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości odbyło 
posiedzenie, na którem obradowano nad wnio- 
skiem Polonyego, dotyczącym postawienia 
gabinetu Fejervarego w stan oskarżenia. Kilku 
członków żądało znacznego zaostrzenia wniosku. 
Objęte nim oskarżenie zarzaca gabinetowi, że 
dopuścił się zdrady stanu, rządzące 
Węgrami nie wedłag praw węgier- 
skich, lecz zagranicznych. Wniosek żą- 
da wyboru 3 komisarzy sejmowych dla zbada- 
nia sprawy — a następnie ustanowienia try- 
bunału sejmowego. 


Sprawa Ziganyego. 

Budapeszt. Pisma, którą wczoraj podejrzywa” 
ły byłege prezydenta gabinetu Banifyego o rze- 
komy udział w sprawie wydania broszury: „Wę- 
gry Hohenzollernowie*, oświadczają dzisiaj, że 
podejrzenie to było niesłuszne, że Banffy jak 
stwierdzono, nie ntrzymywał żadnych 
stosunków z autorami i wydawcami 
tej broszury. Uderzającą jednakże jest rze- 
czą, że szef policyi peszteńskiej, który miał się 
udać do Berlina, celem zbadania tam tej za- 
gadkowej sprawy, zaniechał tej podróży. 


joma em |-—,. U z" E 


Oholera. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 14 września). 


Lwów. „Gazeta Tiwowska* donosi: W Padwi 
Narodowej uznano cholerę za wygasłą. Wysła- 
ny tam przez namiestnietwo iekarz (dr Gąsio- 
rowski) został odwołany. 

Bakteryciogiczne badanie treści jelit niezna: , 
nej z nazwiska osoby, która umarła w Chojni- 
ku (Tarnów) dało wynik ujemny, a więc nie 
byłow tym wypadku cholery 

O nowych podejrzanych wypadkach zasła- 
bnięć namiestnictwu nie doniesiono. 
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Czerniowce. Urzędowo ogłaszają, że dotąd 
nie zdarzył się na Bukowinie ani jeden 
wypadek cholery. 

Gdańsk. W obwodzie regencyi gdańskiej 
stwierdzono wczoraj 12 nowych wypadków za- 
słabnięcia i 5 wypadków Śmierci z po- 
wodu cholery. 

Gdańsk. Rząd niemiecki zarządził zamknięcie 
Wisły na granicy dla wszystkich stat- 
ków, płynących z Królestwa lub do 
Królestwa. : 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 14 września. 


Nowe szkoły. 


Lwów. Minister wyznań i oświaty zezwolił 
na utworzenie zakładu filialnego gimn. V z kla- 
są pierwszą do ósmej, począwszy od roku szkol- 
nego 1905/6 i poddanie tej filii pod osobne pe- 
dagogiczno-dydaktyczne kierownictwo. 

Rada szkolna krajowa zezwoliła Felicynie 
Żurowskiej, utrzymującej zakład sierót na Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem, na założenie i otwarcie 
z dniem 1 września b. r. przy tym zakładzie 
prywatnej szkoły cztero-klasowej 
żeńskiej wyższego typu. 


Brak mięsa. 

Berlin. „Allgemeine Fleischerzeitung* pisze: 
Zgromadzenie dostawców mięsa dla wojska ze 
wszystkich części Niemiec uchwaliło jednogło- 
śnie wystosować petycyę do- ministerstwa woj- 
ny o wyjednanie otworzenia granie dia dowozu 
żywego bydła rzeźnego. 


Kongres antialkoholiczny. 

Budapeszt. Dzisiaj odbyła posiedzenie polska 
sekcya dziesiątego międzynarodowego kongresu 
przeciw alkoholicznego w Budapeszcie. Na po- 
siedzeniu obecnych było 33 delegatów, pomię- 
dzy tymi z poznańskiego ks. K. Niesiołow- 
ski, Mrugas, Witkowski Wolniewicz, 
red. Chociszewski, z Krakowa dr Wró- 
blewski, dr Gnmplowicz, Turowski, 
ze Lwowa Gedroyć, Włodzimierz Tepa, 
Niedzielski, Szuszkiewicz, poseł ks. 
Adam Wesoliński, z Przemyśla ks. dr K o- 
chowski, z Krosna ks. Biela. z Górnego 
Śląska Rybarz. ze Skolego dr Rost. z Ber- 
lina Wiernsz, z Łodzi Sanne 


. Szwecya i Norwegia. 
Stokhoim. „Stokholm Dagblat* donosi w te- 
legramie, jak podaje z wiarygodnego źródła, że 
w ostatnich dniach przeprowadziła Nor- 


wegia mobilizacyę 15 roczników r e=- 


zerwy Í obsadziła granicę. 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
mMichat Konopińakci. 


1 
i 
4 


NADEAŁAN E. 
(Artykały w tym dzialo zie poshodzą ać 
Bedukcyj | 


' Podziękowanie. 


Za bezinteresowną dwukrotną pomoc lekar- 
ską -w nocy przy nieszczęśliwym wypadku 
przy Morskiem Oku zasyłają tą drogą 


Drowi Eisenbergowi z Krakowa 
serdeczne „Bóg zapłać“ 


W. B. 6. B. 
Dr Alfred Merz 


lekarz.chorób dzieci— powrócił. 
Ulica Kolejowa, 8, I piętro. 


Wszech nank lekarskich d 

Dr Bolesław Komorowski 
ordynuje od 8—9 rano i 3—4 po południu 

Kraków, Półwsie Zwierzynisc, 24. Tel. 419. 


m Fizykalno - śyetetyczna lecznica 


Dr. A. Tarnawskiego w Kosowie 


(za Kołomyją) otwarta do końca pażdziernika 
Jesień tu ciepła i piękna. Kuracya owocowa 
i dopełniająca po pobycie w zdrojowiskach. 
2914 10 10 


k Dostać można wszedzie, 
kk e „i 


niezbęóny krem do zębów. 
ttrzymaje zeby czystemi, białem: i zórowem. 


1182 23 24 


Kursa telegraficzne. 

Włańch, 14 wrzsśnia. 

Akuvye uastrzackie 
Akcye węgiersziogu 
u 81850 


Zuaładu ksroldytowzyzu 680485, 
akładu kredytowego 79660 Akoyc 
Akcje Unłonbankn 565—, 


10060. Renta Eo:onowa węgisrska $97 —. . Listy 
pam ra kroúytowego ziemskiego 2996. 4°. Listy 
Banko àipotoo 6 99'-—. d's Listy Banku hipote 


osnega LÓL'85. 
4*/, laty Banku krajowego 100'-—-. 474%, Listy Banka 
krajosrego 10959, Roj, 
jowego ——. 4“, galloyjskie obligacye propinacy;ne 
100—. 4*,,galluyjska pożyczka kru,dwa x 1898 i. 98-96, 
4'i, Poiyoska miasta [wowa 9930. Losy tureckie 146 95 
Marki 11741 Roble 354'50 

Cukier 1975 do 19-85 Spirytus aiaby 38560 do 5900. 
Nafta niezmienioza. 

Usposobienie: Po silnym przebiegu nastąpiło osłabie- 
nie wyższe z targu montanów, Zamknięcie spokojne. 
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SEE 


Lol api Erakun Proszek karbolowy, 


warszawskiego, uczennica Nouvalliego, Wyso- 
ckiego we Lwowie, udziela lekcyj a siebie i 
Zgłoszenia 
8187 1 8 


ia Makowska 


(córka weterana 2 r. 1863 i kursora T. $. L) 


poleca Szanownym Paniom swą 


PRACOWNIE KRAWIECZYZNY 


DAMSKIEJ. 
Kraków, ul. Biskupia Nr 5, parter. 


Słuchacz II roku 


wydziału filozoficznego przygotowuje 
do egzaminów, oraz udziela korepety- 
cji za umiarkowane wynagrodzenie, — 
Zgłoszenia: Kozłowski Józef, Podgó- 
rze, Czarnieckiego 6. 3160 1 0 


Praktykanta 
przyjmie handei J. Pobudkiewicza, Dę- 
bniki ad Kraków l. 166. 8188 1 4 


Śliwki szczepione 


olbrzymie (Kwetsche) wysyła za» 
rząd ogrodu Torskie obok 
Zaleszczyk 5 kg. franko po 2 K 

50 h. 3185 1 2 


PALARNIĄ KAWY 
persia Krokowa, © poleca częściowo 
PRLGRDIA KAWY „orowe gatunki 


Ramy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo. 
m 27 sobem zapomocą 
u Jaozak „gorącego powietrza” 
KRAKÓW po cenach 
Rock 14% najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
2866 64 0 


Ogłoszenie dostawy, 


Termir do wnoszenia ofert na do- 
stawę wikliny dla c. k. Zakładu kar- 
nego w Wiśniczu upływa z dniem 
20 wrzeńmia 1905. 3180 1 8 


Wiśnicz, dnia 6 września 1906. 


C. X Dyrekcja Zakładu karnego W Wiśniezn. 


Herbata 


marka 


Globus 


yia swą delikatnością, aromatycznością 
| silẹ wszystkie inne, a szczególnie rosyjskie 
herbaty. 


Najzdrowszy: codzienny napój, 
` TE kam w plombowanych i ELI 


Wszędzie do nabyola. 


Chemicznie badany, przytem przez 
władzę ze zapałnie nieszkodliwy 
dla skóry uznany 


„tępłołel wlosów“ 


usuwa u pań tak niepiękne i 
przykre 


ŁOSY NA TWARZY 


gruntownie wraz z korzonkami 

i nadaje cerze-także jeszcze pier- 

wosną świeżość, delikatność i 

gladkość. Cena 7 koron. Wysyła wszędzie dy- 
tnie 2785 56 50 


skre 
L SCHMIDEK, Budapest, VIL, Nyór-ntca 10. 
Wywóz: winogron stołowych! 


5 kg. koszyk szlach. słodkich winogron 


BLOK Wp OR=moawi, 03500 008-006 K_8:40 
Sg. koszyk śliwex . . . . . . . . n $5— 
ókg. „ pomidorów ... . .. „ 316 
5 kg. „ najlepszych meionów ou- 

Jarowydd sw a. 0 0 bw da . „ 3'25 
6 kg. baryłka czerwonego wina siołow. „ 7°80 


«płatnie do każdej stacył pocztowej, zaś 100 
litrów białego wina stołowego za 26 K loco 
iwułca wysyła Jan Btefanović, Uny.-Weiss- 

hen (Poład. Węgry). 2831 12 15 


; Automat. 
á łapki 

na szczury 2 złr., na myszy zir. 1°20. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przes jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Lapka na szwaby „Eollpse*, łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 1720. Wszę- 
dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką, 
J. Sohlilisr, Wiedeń, II., Kurzbanergasze Nr 4/7. 
Liczne podziękowania i uznania, 3051 1 0 


WYPRAWY 


2997 7 10 


Młodzicy SZKOLI) 


polecają w wielkim wyborze 
Bracia SPERBER 
Kraków, Rynekq2l. Róg ul.,Brackiej. 
© WCeny naderfniskie.śiu fi 


na mieście. Wolska 3, I piętro. 
od 11—1. 


kto używa kremn „Metamorfoza!* Do tego 


8159 1 0| celu służą również przetwory ogórkowe Ba- 


lassy, tabletki. boraksowa a nader wykwintnym 
sapachu, borakk cesarski, oraz różne inne pre- 
paraty, która poleca 


Skład Apteczny' Mag. farm. ; 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmellcka 15. 
365 60 0 


"i tani piętrowa, 8 ubikacyj, o- 
Kamienica gród frontowy pod budo- 
wę, zaraz do sprzedania. Cena 7000 złr. 
Adres poda Administracya „N. Refor- 
my pod 2878. 2878 10 10 


Na kurs przygotowawczy 
konoee. przez o. k. Namiestn. 


zkoły. dramatycznej 


Michała Przybyłowicza 


wpisywać się można między g. 11—1 w poładnie, 
Kraków, ul. Strzelscka l. 11. 38121 4 4 


Szkoła kroju i szycia 


sukien damskich i dziecięcych. 
Przyjmnje się tylko panienki z le- 
pszych domów. 3101 4 6 
Radziwilłowska 14, parter na prawo. 
Doświ: i nauczyciel udziela 
/ d czony lekcyi języków: an- 
gielskiego, franc., niem. i rosyjskiego 
metodą Berlitza. Uczący się rozmawia 
od pierwszej chwili tylko w języku, któ- 
rego uczyć się pragnie. Zgłoszenia „Sg. 
28“ poste restante Kraków. 31502 3 


Kwas karbolowy krystaliczny, 
płynny 1006, 
609/%, 
30/5, 


n 


” 


Proszek > 
poleca dom handlowy: pod firmą 


Er. LENER T- 


„Kraków, Sławkowska 6, 
po najtańszych cenach. 8166 28 


zakład konc. sprzedaży mebli antycznych 


ma do sprzedania: 2990 5 0 


Garnitur w stylu Ludw. XVI autentyk, odna- 
leziony przez Artystow-znawców w Warszawie, 
Sekretarz autentyczny inkrust, s bronrami 
(obecnie na wystawie w Muzeum Narod.), Gar- 
nitury mahoniowe, Szafy inkrust. i rzeźbione, 
Lustra i Biurka mahon., Żyrandol wspaniały 
antyk z oronzu, Biżaterye, Porcelana i wiele 
innych pięknych okazów autentycznych i zwy- 
kłych oraz Garderoba. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


Dobra sposobność. 


Dom nowo zbudowany w Zako- 
panem w samem centrum, mający 
16 ubikacyj, z całem urządzeniem jest 
z wolnej ręki do sprzedania z wy- 
łączeniem pośrednictwa. 
Informacyj zasięgnąć można pod adre- 
sem ML. D. poste restante Zakopane. 
3146 2 8 


każdej miejsoowośoi 
_Galloyi zachodniej 
potrzebni są zastępoy. 
Fachowe wiadomości nie- 
konieczne, lecz nieposzlakowana re- 
putacya w miejscu swego pobytu, 
oraz energiczna i wytrwała działal- 
ność. 

Zgłoszenia pod „Stały doohód* 
posie restanie Kraków. 


3166 8 8 
L. %742/5, 8119 2 8 
Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy dla Sądu powiatowego w Bie- 
czu sprzętów kancelaryjnych wchodzą- 
cych w zakres robót stolarskich, roz- 
pisuje się publiczną licytacyę w drodze 
ofert, które mają być wniesione do 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie w terminie de 2 paž- 
dziernika 1905. 

Cena kosztorysowa wynosi 3716 K. 

Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe warunki dostawy mo- 
Żna przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kancelaryi Prezydyam Sądu obwodo- 
wego w Jaśle i w Sądzie powiatowym 
w Bieczu. 


Prezydyum Sądu krajowego wyższego, 
Kraków, 3 września 1905. 


Pozbywa się piegów Formaldehyd — Formaline, 


RUWA REFORMA 


Kamienica dwupiętrowa 


z 4 sklepami i 80 ubikacyami, oraz kamienica 
' trzechpiętrewa o 53 ubikacyach, obie w śród 
mieścin przy najgłowniejszych ulicach miasta 
Krakowa położone, razem lub osobno pod bar- 
dzo korzyntnemi warunkami zaraz do sprze- 
dania. Zgłoszenia pod A. S. poste restante 
Kraków za okaz. kwitu inser. 38163 2 3 


Ogród handlowy 


w Kąśnej Dolnej, p. Bog. Ciężkowice, 


ma wielką ilość najlepszych gat, po- 
midorów po 20 h za klg. Wszelkie 
warzywa w cenie umiarkowanej, 


38141 8 3 

i Ą w Podgórzu, wol- 
Piękna realność m is st eapo. 
datku, dobrze rentująca się. Parcele budowla- 
ne w Krakowie w najzdrowszej dzielnicy. — 
Wszystko tanio do sprzedania. Adros: Dro- 
guerya w Podgórza, Lwowska Nr l. 311536 


Kwas karbolowy biały skrystalizowany, 
Kwas$śkarbolowy surowy, 


3189 1 3 


polecają po cenach konkurencyjnych 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek. 


099999299992990994 
2 Skład komisowy 


* Płócien, siołowej bielizny, ręczników, chusiek do nosa 
ze słynnych fabryk Langerowskich. 
bieliznę i pościel. Barchany białe i kolorowe itp. 


poleca 


agazyn Henryka Schwarza 


Kraków, ul. Grodzka l. IŻ, tel. i2. 
Ceny fabryczne. 8169 1 7 Q 


* 
0999999299, 


Sensacyjna Nowość!!! 


Wiesiaw Sclavus (autor Ugodowców) 


K rólobójcy 


Sensacyjne to dzieło polskieg 


+ Szyriingi na 


s M 
+ 


Zakład rymarski 
Piotra Parafińskiego 


ma tanio do sprzedania 


powozik półkryty, lekki, jednokonny, 
wolant, wózek z budą i kilka siodeł 
mało używanych, 313845 


Kraków, ul. Długa 6. 


AAAA 


© 
© 
4 


1 dyplomów. nauczyciel 
» skrzypiec udziela lekcyj. 
B.Lippel, ul. Staro- 
wiólna AL. 2930 12 14 


Do wydzierżawienia 
zaraz: 


Karozma murowana, z prawem propinacyi i wy- 

szynku, położone taż nad gościńcem Kraków— 

Oświęcim, oraz drogą dojazdową do przewozu 

na Wiśle i projektowaną trasą kanałową Du- 
naj— Wisła—- Odra. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Faci- 

miech — p. Wielkie drogi. 3134 5 6 


o autora wyszło równocześnie w języku angiei- 
skim i francuskim. 


8900 10 80 Cena K 5-50. 


Stanisław Kutrzeba, Docent Uniw. Jagiellońskiego 


Historya ustroju Polski 


w zarysie. 
Cena K 3:50, w oprawie płóciennej K 4'50. 


— Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie. 
fa E 


| Ruch Wychodźeów z Galicyi i Bukowiny 
przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
„ Bcowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. —- Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie 


' s 

Austro Americana" 
Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministerysinego z 40. kwietnia r. 1904 |. 81.508 upoważnione zo- 

stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 

Generalną Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez aastrya- 


Wy" zaraz opłatnie za zaliczką w 5 kg. 
koszykach: piękne gruszki cesarskie za 
3 K, piękne, dobre jabłka deserowe i na stru- 
die za 2 K 80 h, węgierskie śliwki za 3 K 
oibrzymie śliwki za § K 20 b. B. KITZEAN, 
Zaiewzczyki. 2913 7 7 


Telegram z Paryża. 
Dziś najmodniejsze tylko gra- 


naty. 2695 18 0 

in lipcowy, tegoroczny. 
Miod-pSzCZelNY tors bex żadnych 
domieszek, wysyła w błaszankach po 6 kg. z pa- 
siek własnych, już z opłatą poozty za 6 Km 
3 i w szklanych gąsiorkach po 
Miód pitny 5 kg. również z opłatą po- 
czty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego w Slemikowoach, poczta Słemikowoe. 

2728 28 80 


Środki antycholeryczne. 


Ocet desinfekcyjny 
do skrapiania sal i korytarzy — cena 
KO h i 1 kor. 


Kadzidło antymiazmatyczne 


do skrapiania pokoi i pościeli — oena 
pO h i I kor. 


Trociczki desiniekcyjne 


znakomite ~- cena 20 h. 


iw Dębicy. 


oki port Tryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają cznwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tyłko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubioz 1. 7, 

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezia, 

Szczakowej, tudzież zastępca: Giówna Agencya we Lwowie, 

Błonie 2 i prowincyonalne Ageacye. 1808 26 560 


Mydło karbolowe 


do mycia rąk — cena 40 h. 


Ocet salonowy 


do skrapiania pokoi i nacierania ciała 
cena :0 h i I kor. 


Kadzidło sosnowe 
do rozpylania w pokojach celem otrzy- 
mania zdrowego, orzeźwiającego powie. 
trza lasów szpilkowych -- cena K 1'20. 


Rozpylacze, gąbki i nacieraczki 
w wielkim wyborze poleca 


Jan Ihnatowicz 


Kraków: Sukiennice 20. 
Lwów: ul. Sykstnska 25 i Plac 
Maryacki 11. 3191 10 
Przemyśl: ul. Mickiewicza 11. 


m ZA DARMO 


zegarek niki. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zega- 
rek stalowy złr. 2-—, zogarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3:60. Budzik świe- 
cąvy w nocy złr. 1'60. Zegarek złoty zdr. 8—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Qwarańicya 
4-letnia. Wrazie niespodohania się, wymieniam 
boz tradności ne inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


8. ZAJEŃ, Kraków, ul. Floryańska. 31. 


Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 
3152 1 7 


Í Bardzo wielka ilosé 
osób polepszyła swoje zdramie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN’ A 


rodek popularny od dłuższego czasu, ekono» 
miczny, łatwy do użycia Uzyszeząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach sio 
nicznych jakoto liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zat 


R340 


kania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu. powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia we * 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


mooewacia 


Dra FRYD. 
LENGIELA 


BALSAM BRZOZOWY. 


Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za- 
mierzchłej starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wielu wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane materye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztn- 
czny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie cndownem. Przez powolne odpadanie łusek odna- 
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 


Et łowie, pam? 3 Baw : tny 
3 “Tataki sry u od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, plam, wypie- podczas gdy mączka o zbyt niskiej 
Dra Oetkera ków it.d. Zmaaszczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 


proszku do pieczywa po I2 h 
cukru wanilinowego po 12 h 
proszku pmdynkowego po 12 h. 
Przepisy, które miliony razy okazały się dobre. 
mi, można dostać za darmo w przedniejszych 
handlach kolonialnych i składach apteetnych 
każdego miasta. 858 16 86! 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


AK m 


świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K. Dra Lengiela mydło ben- 
z06sow6 wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 1720 1 po 70 h. 
i Dostać można w każdej większej aptece, drogneryi i pariameryi, a mianowicie: 
we Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniewosoh u Goli- 
chowzkiego nast. Mahl apt. Schmiadt & Fontin, droguerya; w Tarnopoiu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie n M. Adlera, J. Niesołewskiego; w Bielsku u Alfr. 0 
meonthala i w drogneryi A. Haas. i 8 


Fabryki fosfatów 


e 


Pod jesienne zasiewy 


Mączka żużlowa Thomasa 


jest najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. Czem wyższa zawartość mączki, tem taniej wypada 1 kg. '/e kwasu 
fosforowego, ponieważ kosza przowozn mączki wysoko i nisko procentowej są 
równe. Prócz tego ręczy mączka wysoko procentowa za fabrykat bez zarzutu, 


tt BacznośŚć na znak „gwiazda“!!! 


Józef Karrach we Lwowie, Jagiellońska 22. 


Cenniki i objaśnienia za darmo i opłatnie, 


Piątek 15 Września 1906. 


3 panienka 
Inteligentna zajęcia do wyręczania 
pani domu, albo do dzieci. Zna się na kra- 
wieczyźnie. Może wyjechać. Z. D., Zwierzy- 
niecka Nr £, If p, Kraków. 3175 3 3 


poszukuje 


Panna uzdolniona w krawieczyźnie po- 
sznkuje zajęcia w domach prywa- 
tnych. Może wyjechać na prowincyę. Zyłosze- 
nia: L. W. post. rest. Oświęcim. 3176 2 3 
Wdowa w średnim wieku poszukuje 

zajęcia jako kasyerka w han 
dlu, zarządczyni doma i t. d. 


Zgłoszenia pod 8174 przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 3174 2 2 


Powóz i para koni 
z uprzężą 
zaraz do sprzedania. 


Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„N. Reformy“ pod K. W. 3. 30845 € 


mil, biegiy w jęz. pols. i 
Akademik niem. w słowie i pi- 
śmie, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
„Prawnik“ post. rest. Kraków. ai3v2: 


Praktyki 


chociażby bezpłatnej, w instytucyi finansowej, 
większym zakładzie przemysłowym, kantorze 
lecz tylko w godzinach popołudniowych poszu- 
kuję. Mam ósmą klasę gimn., obeonie mozesz- 
czam do wyższej szkoły handlowej. Grnazkie. 
wicz, Podgórze, Wolska 1. 8095 4 3 


F t ni krótki, czarny, Ehr- 
or enian bara, śliczny ton, zaraz do 
sprzedania. Oglądač można Krowoder- 
ska 30, parter na prawo, między 3-—7 
816726 

3 z III r. poszuknje lekcy 
Filozof lub odpowiedniego zajęcia 
za pomieszkanie lub wikt, oraz przy- 


gotowuje prywatystów. — Zgłoszenia: 


„Lekcya* Kraków, Uniwersytet. 
2172 2 0 


są zdolnego subjekta 
Poszukuję Gad c kaka w han- 
dlu towarów mieszanych, biegłego w Sło- 
wie i piśmie w języku pols. i niemie- 
ckim. Zgłoszenia własnoręcznie pisane 
z załączeniem odpisu świadectw nade- 
słać należy pod adres: Jakób Klapholz, 
Rajcza. 8156 4 3 


Melle Rouguaud Sylvie 


Institutrice Fse diplômée, recommence, 
ses cours et ses leçons: Place Szeze- 
pański 7, au [ier étage, sur la galerie. 
Reçoit de 11 h. jusqua 3 h. 3168 23 


elem powiększenia bardzo rento- 
wnego przedsiębiorstwa fabry- 
cznego poszukuje się spól- 
niku z kapitałem. 
Informacyj udziela: Jau Bieniek 
3142 8 B 


Baczność! Grzyby! 
Grzyby prawdziwe, mzłe główki we win- 
nym occie i korzeniach zaprawione, R kg. 4 kir, 
grzyby waszone, Ía, przednie, czyste, białe 
i drobne, I kg. 2 złr. wysyła za zaliczką Jó- 
sef Montelecky, Svratka 168, Czechy 

5825 


n 


27 lat liczący, urzędnik poważnej in- 
stytucyi finansowej, z prawem do eme- 
rytury, z braku znajomości poszukuje 
na tej drodze towarzyszki życia, pan- 
ny, Polki, katoliczki, z odpowiednim 
posagiem. — Zgłoszenia (nieanonimo- 
we) seryo z fotografią pod „Nezel- 
wy* do Administracyi „Nowej Refor- 
my“. Za dyskrecyę ręczy słowem ho- 
noru. Fotografię zwraca. 299] 6 0 


Licytacya koni. 


Na końskim rynku „Targowica* 
w Przemyślu odbędzie się w po- 
niedziałek 25 września b. r, sprze- 
daż około 110 koni, zaś we ezwar- 
tek 2», ewentualnie w piątek 29 
września b. r. sprzedaż blisko 210 
wybrakowanych skarbowych koni 
wierzchowych i pociągowych. Za- 
płata ma nastąpić natychmiast. — 
Początek o godz. 8 rano. 

Nabywcy obowiązani są uiścić na- 
leżytość stemplową według skali III. 

Przemyśl. dnia 25 sierpnia 1905, 

C. i k. Dywizya trenu Nr 10. 


2954 3 2 


2494 14 45 


zawartości jest często falsyfikatem. 


Thomasa w Berlinie 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


